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Prawdziwa
„linja podziału"

Wszystkie przemówienia i  o- 
świadczenia przedstawicieli tak 
zw. sfer gospodarczych podczas 
„narady gospodarczej" wycho
dziły z natury rzeczy z jednego 
wspólnego założenia; niektóre z 
tych przemówień— naprzykład, 
pp. Fajansa i Morawskiego — 
były opracowane bardzo grun
townie i rzeczowo; wszystkie, 
stawały na grucie
zachowania gospodarki kapita

listycznej,
jako punktu wyjścia dła wszyst
kich zamierzeń, prdpozycyj i 
projektów; podniesiono wiele 
zastrzeżeń przeciwko doktrynie 
p. Matuszewskiego o ..deflacji 
integralnej"; nie zmieniono, o- 
czywiście, zasadniczego podej
ścia do problemów ustroju spo
łeczno - gospodarczego Pań
stwa.

W najszerszych masach społe
czeństwa odbywa się równole
gle zupełnie inny prpcąs.rozwo-' 
jowy. Nie mówię już o ruchu 
socjalistycznym; ale i ruch ludo 
wy i Narodowa Partja Robotni
cza, i ruch zawodowy pracowni 
ków umysłowych, i liczne koła 
młodej inteligencji, związane do 
niedawna bardzo ściśle z o- 
bozem „sanacyjnym", — odcho
dzą „na całym froncie" od 
śmiesznego niby — dogmatu, że 
gospodarka kapitalistyczna, za? 
narcbizowana i bezplanowa, nie 
niosąca ze sobą żadnych . na
dziej!; i żadnej pewności, jest 
rzekomo jakąś „nieuniknioną ko 
niećznoscią".

T ak powstała prawdziwa i 
głęboka, jak życie „linja podzia
łu". „Narada gospodarcza" u- 
wypukliła ją jaskrawo i plasty
cznie.

»* ■
Przedstawiciele ,,sfer gospo

darczych'' ‘ przedstawili Rządo
wi cały szereg swoich postula
tów; skala owych „życzeń" by
ła wcale szeroka; od „nowocze
snego" p. Klarnera aż do p. 
Snopczyńskiego — umysłowości 
z pierwszej połowy XIX stule
cia. W polskim Świecie Pracy, 
t. zn. w  miljonach ludzi’ ■ wsi i 
m iast dojrzała inna świado
mość, że Polska musi wogóle 
wyjść poza dziedzinę postula
tów, życzeń, pragnień ..gasnące
go świata", gasnącego ustroju.

O tych zagadnieniach, najbar 
dziej podstawowych, naprawdę 
decydujących „narada gospo
darcza" milczała. Inaczej po
stąpić zresztą nie mogła. Wszak 
tkwiła korzeniami w tym „gas
nącym ustroju". Żywe prądy ro
zwijają się poza nią tak  samo, 
jak rozwijają się poza Sejmem i 
Senatem, poza prasą „sanacyj- 
ną, ‘ P?.za granicami zasięgu biu 
rokracji. Polska „rzeczywisto
ści rzeczywistej’', Polska dn'a 
jutrzejszego jest z pewnością 
po przeciwległej stronie „linji 
podziału w stosunku do wier
nych rycerzy gospodarki kapita- 
listyczej.

S. K.

C. K. W.
Posiedzenie plenarne C. K. W. 

P. P. S. odbędzie się w piątek 13 
marca o godz. 10 r. w lokalu ZZK. 
w Warszwie przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20.

Dalsze rewelacje
Zbrojne oddziały hitlerowskie
m iały wywołać powstanie na polskim Śląsku

£  Wiednia donoszą agencji
Press:

Emigracyjna prasa niemiecka 
przynosi sensacyjne informacje o 
świeżo wykrytym spisku hitlerow
skim na Górnym Śląsku. Wśród 
mniejszości niemieckiej w woje
wództwie Śląskiem zorganizowane 
były — według tych doniesień —
ZBROJNE ODDZIAŁY SZTUR

MOWE,
których przeznaczeniem było wy
wołać w dogodnym momencie 
POWSTANIE PRZECIW PAŃ

STWU POLSKIEMU.
Propaganda hitlerowska na Gór 

nym Śląsku przybrała ogromne ro
zmiary wbrew twierdzeniu niemie 
ckich kól urzędowych, iż „hitle
ryzm nie jest ideą na eksport". 
Niemiecka prasa emigracyjna in
formuje, iż prawie wszystkie. le
galnie istniejące organizacje Niem 
ców śląskich, jak „Volksbund“, 
„Volksbk)ck", „Jungdeutsche Par
tei" i „Deutsche Partei", 
HOŁDUJĄ HASŁOM HITLEROW

SKIM.
We wszystkich tych organiza

cjach propagowane jest hasło o- 
derwania Górnego śląska od Pol
ski « powrotu do Niemiec.

Na zebraniach Niemców śląskich 
wysuwane i dyskutowane są mo
żliwości
POWROTU ZIEMI ŚLĄSKIEJ DO 

NIEMIEC,
przyczem brane są pod uwagę 3 
ewentualności.

Pierwsza z nich— to kupno Gór
nego śląska przez Rzeszę niemiec
ką;

druga — to odzyskanie ziemi śią 
sklej w arodze umowy z Polską;

trzecia' wreszcie — to zagarnię
cie Górnego śląska w drodze woj
ny..

Powstanie ludności niemieckiej 
na Śląsku przeciw państwu pol
skiemu miałoby utorować Rządo
wi niemieckiemu drogę do uczynię 
nia z kwestji śląskiej przedmiotu 
rozmów i targów z Rządem pol
skim.

Bezrooocie i ciężka sytuacja go
spodarcza ludności niemieckiej na 
Górnym Śląsku wyzyskiwana jest 
przez agitatorów hitlerowskich do 
celów propagandy. Niemcy ślą
scy naśladują we wszystkich dzie
dzinach życia publicznego wzory 
hitlerowskie. Organizują pomoc zi
mową, urządzają „niedziele jedne
go garnuszka" i liczne zbiórki pie 
niężne, a nawet tworzą oddziały 
szturmowe. Szturmówki hitlerow
skie w województwie Śląskiem or- 
gaizowane były za wiedzą licz
nych czynników w Rzeszy niemiec 
kiej.

Zdemaskowanie tajnej organi
zacji hitlerowskiej na Górnym ślą

Zatarg o płace w górnictwie
Przed Nadzwyczajną Konrsją Rozjemczą

Jak wiadomo, Rada Ministrów 
przyjęła wniosek powołania Nad
zwyczajnej Komisji Rozjemczej do 
rozstrzygnięcia zatargu o płace w 
górnictwie (poza Górnym Ślą
skiem).

Komisja taka mu się zebrać w

czwartek, w Min. Opieki Społecz
nej.

Na ławników przedstawił Cen
tralny Związek Górników tow. J. 
Kwapińskiego, Kozubka, Oraczew 
skiego i S. Bociana; rzecznikiem 
ze strony górników będzie tow. 
Stańczyk

sku wywołało panikę w kolach nie 
mieckich, które usiłują osłabić wra 
zenie dokonanego przez władze poi 
skie odkrycia. Najchętniej i naj
częściej suflowane jest czynnikom 
polskim twierdzenie, iż szturmów
ki niemieckie tworzone były przez 

MŁODYCH „ROMANTYKÓW" 
i że z tego powodu nie należy 
przywiązywać zbytniego znaczenia 
do ich działalności. Koła niemiec
kie na Śląsk' licytują się też obe
cnie w zapewnieniach lojalności 
wobec państwa polskiego.

Znamienne stanowisko wobec 
spiskowców górnośląskich zajęła 
tajna policja niemiecka „Gestapo" 
w Bytomiu. Emigracyjna prasa 
niemiecka donósi, iż zbiegowie 
niemieccy z Górnego śląska przy
sporzyli wiele kłopotów bytom
skiej „Gestapo". Niektórzy przy
wódcy spiskowych szturmówek, 
którzy zbiegli do Bytomia, zostali 
rzekomo przez „Gestapo" aresz
towani.

Niemiecka prasa emigracyjna

ttnh i Minia»tdaństa
Gdańsk traktowany, jak prowincja Rzeszy

Z Gdańska donoszą agencji
PRESS:

Senat Gdański utworzył oso
bny trybunał do spraw polity
cznych. Na czele trybunału po
stawiono sędziego sprowadzo
nego z Niemiec, obywatela 
Rzeszy niemieckiej i członka

partji hitlerowskiej.
Koła opozycyjne w Gdańsku

podnoszą, iż trudno jest uznać 
nominację tę  za ściśle wykona
nie zaleceń Ligi Narodów w 
sprawie pacyfikacji politycznej 
na obszarze wolnego miasta. 
PRESS).

t a  siisiiii i  sprawie h i t o m
Syn byłego ambasadora St. 

Zjedn. w Mexico Dwight Morrow 
doniósł naczelnemu komendanto
wi policji stanu New Jersey, że z 
jego zbiorów zniknęły listy jego 
siostry, małżonki pułk Lindberg- 
ha, przebywającej obecnie w An- 
glji- Listy te zawierać miały waż
ne informacje, dotyczące procesu 
Haupfmana. Mórrow, który stu- 
djuje obecnie na uniwersytecie 
Harwarda w Cambridge, podej-

Akcja włókniarzy Łodzi i okręgu
rozszerza się z godziny na godzinę

W poniedziałek, zgodnie z 
zapowiedzią, rozpoczął się w 
Łodzi i w okręgu łódzkim 
strajk włókniarzy, ograniczony 
— jak pisaliśmy — do tych fa-

podnosi, iż najbliższa przyszłość 
ujawni całą prawdę o spisku hitle
rowskim na Śląsku i dodaje, iż wy 
krycie tego spisku jest dowodem, 
JAK STRONA NIEMIECKA TRA
KTUJE POROZUMIENIE Z POL

SKĄ.

Z Katowic donoszą agencji 
Press:

śledztwo w sprawie antypol
skiego spisku hitlerowskiego na 
Śląsku prowadzone jest z całą e- 
nergją. Sądowe władze śledcze 
czynią wysiłki, aby mimo ogrom
nego materjału, jak najrpędzej u- 
kończyć dochodzenia i przystąpić 
do sporządzenia aktu oskarżenia. 
Mówi się, iż władze pragnęłyby, 
aby proces przeciw spiskowcom 
niemieckim mógł odbyć się przed 
fer jami letniemi r. b.

Proces przeciw spiskowcom hi
tlerowskim na Śląsku ma być naj
większym ze wszystkich tego ro
dzaju procesów, jakie dotychczas 
toczyły się w Polsce.

rzewa o dokonanie kradzieży li: 
stów pewną młodą kobietę, która 
w tych dniach przybyła do niego 
pod pretekstem wywiadu praso
wego. Wszczęte przez'policję po
szukiwania celem ujęcia rzekomej 
reporterki, nie dały wyników. O- 
kazało się przeibwszystkiem, że 
dziennik, na który powoływała się 
tajemnicza reporterka, nie istnie
je. (ATE.).

bryk, k tóre nie podpisały, 
względnie nie honorowały umo
wy zbiorowej.

Nie rozporządzamy jeszcze 
pełnemi materjałami co do sy
tuacji strajkowej, gdyż organi
zacje zawodowe są w trakcie 
zbierania tych danych. Ogólnie 
sytuacja przedstawia się, jak 
następuje:

W ZDUŃSKIEJ WOLI, prócz 
2—3 fabryk, wszystkie stanęły.

W PABJANICACH pracuje 
tylko jedna fabryka, inne są u- 
nieruchomione (wśród nich — 
tylko jedna częściowo pracuje).

W  ZGIERZU stanęły tkalnie, 
przędzalnie stają z Jp ie m  dzisiej 
szym.

Na terenie całego okręgu strajk 
bądź ogarnął wszystkich, obję
tych akcją włókniarzy, bądź ro
zwija się.

Podobną jest zresztą sytuacja 
w ŁODZI. Już w ciągu dnia po
niedziałkowego do strajku przy 
łączają się robotnicy szeregu 
większych fabryk, k tóre są unie 
ruchamiane.

*
Nastrój wśród strajkujących 

— dobry. Panuje wiara w  zwy
cięstwo akcji. W  ciągu wie
czora poniedziałkowego odbyło 
się w  Łodzi zebranie delegatów, 
na którem  wybrano komisję 
strajkową.

W  Szwajcarii

Likwidacja hitleryzmu
Władze prokuratorskie w Szwajcarji poleciły wykonanie decyzji

Rady Związkowej, dotyczącej rozwiązania zarządów centralnego 
i okręgowych niemieckiej partji narodowo - „socjalistycznej" Na 
skutek tego powiadomiono obywatela niemieckiego, Schradera, za
mieszkałego w Bazylei, że sprawowanie przez niego czynności szefa 
kierownictwa centralnego niemieckiej partji narodowo - „socjalis
tycznej" stoi w sprzeczności z zakazem, wydartym przez Radę 
Związkową i w przyszłości nie będzie tolerowane. Jeśli chodzi 
o stowarzyszenia sportowe niemieckie w Szwajcarji, to działalność 
ich nie uległa zawieszeniu, dano im jedynie do zrozumienia, że ich 
publiczne pokazywanie się w zwartych formacjach i marszach jest 
niepożądane i powinno ustać. (PAT)

Komitet 18-tu
zbiera się dziś w Genewie

Agencja Hąvasa donosi z Gene
wy, że pierwsze posiedzenie komi
tetu 18-tu odbędzie się dziś we 
wtorek o godz. 15-ej. Porządek 
dzi.enny ustalony już od kilku ty 
godni, przewiduje:

1) omówienie propozycji ewentu
alnego rozszerzenia embargo na 
wywóz do Włoch nafty, węgla, że
laza i stąli,

2) odczytanie sprawozdania ko
misji rzeczoznawców, powołanej 
do śledzenia stosowanych sank- 
cyj-

Jak przewidują, poważne wy
padki, -jakie -wydarzyły się na-te
renie działań wojennych w Abi
synii, spowodują zaraz na wsłę-i

W  Hiszpanii
Wybory uzupełniające

Z Madrytu donoszą: W niedzie
lę odbyły się wybory uzupełniają
ce do Kortezów. Według pro wizo 
ryćznych wiadomości prawica zdo 
była 14 mandatów a blok lewico
wy 10. Ten sukces prawicy nie 
wpłynie zupełnie na rozkład sił, 
ponieważ blok lewicowy rozporzą 
dza znaczną większością. Więk-

Otwarcie Parlamentu w  Grecji
Wćzoraj rano w Atenach na o- 

twarciu Parlamentu król Jerzy 
wygłosił mowę tronową, w której 
podkreślił , z naciskiem, że Grecja 
pozostanie wierna swej dotych
czasowej polityce zagranicznej,

pie posiedzenia obszerną dyskusję 
wstępną. Jednym z dowodów wiel 
kiego zainteresowania Włoch o- 
bradami i rozmowami genewskie- 
mi jest niespodziewane przybycie 
do Genewy 20 specjalnych wysłań 
ników dzienników włoskich, a  w 
tej liczbie 4 redaktorów naczel
nych. Koła włoskie nie ukrywają, 
że spodziewają się rychłego i do
niosłego zwrotu w sytuacji w na
stępstwie zwycięstw włoskich, 
które, ich zdaniem, przesądzają 
już o wyniku wojny. Włochy są 
jakoby skłonne do rokowań, lecz 
na takich podstawach, które u- 
wzgiedniałyby ostatnie wypadki.

(PAT)

szość absolutna wynosi 237 man
datów, zaś blok lewicowy rozpo
rządza 266 mandatami.

Według danych nieoficjalnych, 
„front ludowy" będzie posiadał w 
rezultacie ogólnym 263 mandaty, 
prawica 135, centrum 65 i nacjo
naliści baskijscy 10. (PAT)

m,. in. Paktowi Bałkańskiemu. 
Król zwrócił się z gorącym ape
lem do patrjotyzmu posłów, by u- 
możliwili stworzenie silnego i 
trwałego Rządu, który pozwolił
by Grecji wrócić do normalnego 
życia politycznego. (PAT.).

Słuszny okólnik
Minister Spraw Wewnętrznych 

p. Wł. Raczkiewicz wydał okólnik 
do wojewodów i komisarza Rzą
du na m. st. Warszawę, wyjaśnia
jący, że wyrażenie ruski-rusiński, 
użyte w ustawie z dnia 21 iipca 
1924 r. o języku państwowym i 
języku urzędowania rządowych i 
samorządowych władz admini
stracyjnych odnosi się również i 
do tej części ludności, która okre
śla swą narodowość i język, jako 
ukraińskie. Okólnik stwierdza, że 
używanie nazwy ̂ .ukraiński" nie 
jest sprzeczne z duchem cytowa
nej ustawy, wobec czego nie po- 
winno dawać podstaw do stoso
wania jakichkolwiek ograniczeń 
lub utrudnień. Określenie „ukraiń
ski" może więc być używane na- 
równi z wyrażeniem „ruski".

(PAT.).
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Japonja po zamachu stanu

Sytuacja wciąż niepewna
T w o r z e n i e  n o w e g o  R z ą d u

Wbrew przewidywaniom nie
dziela nie przyniosła rozwiąza
nia przesilenia rządowego. Sy
tuacja jest w  dalszym ciągu na
prężona. Gabinet zebrał się 
wczoraj w  godzinach rannych 
na narady. Cesarz Hirohito 
wezwał do Tokjo sędziwego 
księcia Sajondzi, aby prosić go 
o  radę. Utworzenie nowego 
Rządu napotyka na poważne 
trudności, przedewszystkiem ze 
względu na stanowisko armji, 
która pragnie mieć decydujący 
wpływ na skład osobowy gabi
netu. Niektóre kola wojskowe 
wypowiadają się przeciwko na
radom cesarza z księciem Sa
jondzi, uchodzącym za zwolen
nika polityki umiarkowanej. 
Stan oblężenia nie został do
tychczas zniesiony w stolicy. 
W związku z niepewną sytua
cją uroczystości publiczne z o- 
kazji 33-ciej rocznicy urodzin 
cesarzowej, która przypada w  
piątek, zostały odwołane. (ATE)

Większość prasy paryskiej wy
raża przekonanie, że nowy Rząd 
japoński będzie wynikiem kom
promisu; czyniącego w  pewnej 
mierze zadość tendencjom, które 
reprezentowali powstańcy.

Komunistyczna „L ‘Humanitć“  u- 
waża poddanie się powstańców 
za rzecz podejrzaną, budzącą po
ważny niepokój, ponieważ ten
dencje ich wywrą poważny wpływ 
na ukształtowanie się nowego 
Rządu. (PAT.).

KANDYDACI.
Z Tokjo donoszą: Według in- 

formacyj agencji „Domei Cusim", 
przesilenie gabinetowe w Jaoonji 
należy uważać za otwarte. Naj
poważniejszymi kandydatami na 
stanowisko premjera są byli mi
nistrowie Hironuma i Kawai, do
wódca arm ji kwantuńskiej i  am
basador przy rządzie mandżur
skim, gen. Minami oraz były pre- 
mjer Kioura. Dalsze pozostanie u 
władzy Okady uchodzi za wyklu
czone. Tekę spraw zagranicznych 
zatrzyma prawdopodobnie nadal 
min. Hirota. (ATE.).

SAM OB IC ZOW A N IE MINISTRA.
Minister wojny gen. Kawa- 

szima wydal odezwę do woj
ska, w  której stwierdza, że po
czuwa się do całkowitej osobi
stej odpowiedzialności za w y
padki, które rozegrały się pod
czas jego urzędowania i że z 
iaktu tego wyciągnie należyte 
konsekwencje. W  obecnej chwi

li jednak musi on spełnić roz
kaz cesarza i  przywrócić cał
kowity porządek i dyscyplinę 
w  szeregach armji. (PAT.),

LIKWIDACJA REWOLTY.
Z Tokjo donoszą: Potwierdza 

się wiadomość, że główny przy
wódca powstania, kapitan Nona- 
ka popełnił samobójstwo. Jedno
cześnie inny oficer, nadporucznik 
Aoima, który należał do pułku 
gwardji, występującego przeciw
ko powstańcom, popełnił samobój
stwo wraz z małżonką. Oficer po
zostawił list, w  którym zaznacza, 
że nie mógł znieść widoku brato
bójczej walki oddziałów, wcho
dzących w  skład japońskiej armji

Strajk 100.000 windziarzy
Nowojorskie drapacze chmur odcięte od świata

W  Nowym Jorku rozpoczął się 
wczoraj olbrzymi strajk związku 
zawodowego pracowników przy 
dźwigach; 15 tys. domów, w tem 
2 tys. drapaczy chmur, jest całko
wicie sparaliżowanych brakiem  
komunikacji między piętrami. Straj 
kuje 100 tys. pracowników. W  
każdym dźwigu pozostawiono jed
nego dyżurnego pracownika, któ
ry przewozi tylko osoby ułomne i

Mussolini wystąpi z Ligi Narodów?
Jeden z najbliższych współpra

cowników lorda Rothermere, w y
słannik nadzwyczajny „D aily Mail**, 
W ard Price dowiaduje się z m ia
rodajnego źródła, że ambasacoi 
wioski w Paryżu Cerutti oświad

cesarskiej. Zwłoki zamordowane
go przez powstańców ministra f i
nansów Takahaszi po uroczysto
ściach żałobnych w jego domu, 
zostały przewiezione do kremato- 
rjum i spalone. Cesarz udzielił 
wysokich odznaczeń pośmiertnych 
ministrowi Takahaszi, byłemu pre- 
mjerowi Seito i  gen. Watanabe. 
Stolica japońska przedstawia w i
dok obozu wojennego. Posterun
ki wojskowe zajmują ważniejsze 
punkty strategiczne w mieście. Po 
ulicach krążą patrole wojskowe w  
rynsztunku bojowym. Dzielnica 
miasta, w której znajduje się pa

Narady dynastii
Agencja Domei donosi: Książę 

Saiondzi przybył samochodem do 
Tokio w poniedziałek o g. 1£>.25 
z Okitsu, by udzielić cesarzowi ra
dy w sprawie mianowania nowego 
premjera.

Książę, któremu towarzyszy naj 
starszy syn Hachiro i sekretarz 
prywatny baron Harada, udał się 
niezwłocznie do pałacu cesorskie- 
go. Książę podczas pobytu w To
kio stale mieszka w apratamen- 
tach cesarskich.

Książę Saiondzi odbędzie nara- 
dy z wybitnymi japońskimi męża
mi stanu — z hr. Makinó, Kiyura, 
baronem Ikki i Wakatsuki, mini

P o g ró ż k i?
Dziennik „Yomiuri“ donosi, że 

„koła wojskowe*' uważają za nie
możliwe przywrócenie całkowitej 
dyscypliny armji i zapobieżenie 
na przyszłość poważniejszym w y
padkom, jeśli nie uczyni się nic, 
aby naprawić istniejące neispra-

Historja ocalenia premjera Okady
„D ily  News" podają szczegóły 

dramatycznej ucieczki japońskie
go premjera Okady. Według tych 
relacyj, Okada w chwili, gdy do 
domu jego zbliżali się napastnicy, 
uprzedzony przez służbę, ukrył 
się w metalowym kufrze, a zbun
towani żołnierze sądząc, iż mają 
do czynienia z premjerem, zamor
dowali jego szwagra pułkownika

Z a k o ń cze n ie  „ n a ra d y  gospodarczej*1

Dużo mówiono—mało powiedziano
Litanja życzeń kapitalistycznych i obszarniczych

popierania „inicjatywy prywatnej'* 
i inwestycyj, ograniczenia etatyz
mu i interwencjonizmu. Prócz te
go przedstawił szereg rezolucyj w 
sprawie polityki cen (pośrednia 
krytyka zniżek cen kartelowych!), 
zaniechania przymusowej karteli- 
zacji, wznowienia walki konku
rencyjnej przez zaniechanie wspie
rania słabych przedsiębiorstw. 
Przyjęto też ogólnikową rezolucję 
w sprawie inwestycyj publicznych 
(bez wskazania źródeł finansowa
nia!).

«»

Następnie p. Jaworowski złoży! 
deklarację, stwierdzającą, że przy
był na naradę indywidualnie, po- 
czeih zaproponował zwołanie no
wej narady z przedstawicielami 
świata Pracy.

Nakoniec p. preinjer zamknął na
radę końcowem oświadczeniem.

ii..1

W ciągu soboty obradowały ko
misje narady. Przedstawiciele klas 
posiadających przedstawiali swoje 
postulaty w dziedzinie ułatwień 
dla bankowości prywatnej, „ren
towności prywatnej", zniżek po
datkowych, redukcji, obciążeń spo 
łecznych i  obniżki kosztów pro
dukcji (czyim kosztem?) —  sło
wem cała długa i  znana litanja...

niezdolne do chodzenia po scho
dach oraz lekarzy, wezwanych w 
nagłych wypadkach.

Najbarjjziej dotknięte strajkiem 
są domy w eleganckiej dzielnicy 
nowojorskiej, gdzie mieszczą się 
rozłożone na 30 piętrach aparta 
menty hotelowe, w których cała 
obsługa odbywa się wyłącznie 
przy pomocy dźwigów. (PAT).

czył podczas swej ostatniej konfe
rencji z min. Flandinem, że W ło 
chy wystąpią z Ligi Narodów na 
wypadek zaostrzenia sankcyj.

(ATE).

łac cesarski, pozostaje nadal zam
knięta dla ruchu ulicznego. (ATE)

Porucznik gwardji cesarskiej 
Kenkiczi Aoszima, chcąc dać przy
kład zbuntowanym oficerom, któ
rzy złamali regulamin wojskowy, 
popełnił samobójstwo, rozpruwa
jąc sobie, według starożytnego ja 
pońskiego zwyczaju, brzuch. Je
go 23-letnia żona, obecna przy 
śmierci, odebrała sobie życie przez 
podcięcie gardła. Oboje przed za
daniem sobie śmierci, przebrali 
się w japońskie szaty narodowe.

(PAT)

strem dworu cesarskiego, Yusa o- 
raz z premjerem Okadą.

Dzienniki zapowiadają stworze
nie narodowego Rządu, który nie 
będzie posiadał charakteru faszy
stowskiego.

Nowy lord, kanclerz prywatne] 
pieczęci, na miejsce wicehrabiego 
Saito, będzie wyznaczony jeszcze 
przed nominacją premjera.

Odpowiadając na zapytanie ko
respondentów, przedstawiciel ja
pońskiego ministerjńm spraw za
granicznych, oświadczył, iż nie 
będzie żadnej zmiany w  japoń
skiej polityce zagranicznej, Cią
głość je j będzie utrzymana bez 
względu na zmianę Rządu. (PAT)

wiedliwości społeczne, z których 
wszyscy zdają sobie sprawę. W o
bec tego dziennik uważa za nie
zbędne utworzenie gabinetu jedno
ści narodowej, który byłby dosta
tecznie silny dla przeprowadzenia 
szeregu śmiałych reform. (PAT)

Matsui. Ody następnie zjawiła się 
rodzina zabitego przez pomyłkę 
pułkownika celem zabrania zwłok, 
Okada przy pomocy krewnych i 
domowników umieścił się w sze
rokiej trumnie obok trupa zabite
go szwagra. W ten sposób udało 
mu się opuścić dom, który pod
ówczas był zajęty przez oddział 
zbuntowanych żołnierzy. (PAT.).

Na poniedziałkowych obradach' 
plenarnych podstawiono tezy, u- 
stalone na komisjach.

P. żychliński w  imieniu komisji 
rynku pieniężnego i  kredytu, przed 
stawił postulaty w dziedzinie ob
niżki oprocentowania, ułatwień dla 
bankowości prywatnej, uproszcze
nia procedury egzekucyjnej, pod
niesienia walorów długotermino
wych przez „interwencyjne zaku
py na giełdzie’*.

W  imieniu Komisji obciążeń pu
blicznych p. Byrka przedłożył te
zy w sprawach podatkowych i 
przebudowy ubezpieczeń społecz
nych. Nieodczytane rezolucje mó
wią m. in. o „potanieniu" ubezpie
czeń.

Tezy Komisji obrotu towarowe
go, przedstawione przez p. Sta
niewicza, dotyczą ochrony pro
dukcji surowców krajowych, uła
twień wwozu tych surowców, 
gdzie nie wchodzi w  grę ochrona 
rynku wewnętrznego. Natomiast 
w  sprawie eksportu ujawniła się 
znaczna sprzeczność międęy sta
nowiskiem przemysłowców a ob
szarników. Podkomsija obrotu we 
wnętrznego domaga się powoła 
nia... jeszcze jednek komisji dla 
zbadania tych spraw. (Spekulanci 
mogą spać spokojnie! — przyp. 
re d ).

P. Karszo-Siedlewski w  imieniu 
komisji „inicjatywy i rentownoś
c i" przedstawia tezy, dotyczące

P. Beck w Brukseli
Wczoraj rano rozpoczęła się o- 

ficjalna część pobytu p. Becka w 
stolicy Belgji. Rano p. Beck zło
żył wizytę premjęrowi i ministro
wi spraw zagranicznych Van Zee- 
landowi, który go rewizytował w 
poselstwie R. P.

W godzinach południowych p. 
Beck złożył wieniec na grobie 
Nieżnanego Żołnierza. (PAT.).

Walki na Północy trwają
Sytuacja na froncie i poza frontem

Szczegóły ostatnich walk w  ob
szarze Tembien, które miały się 
zakończyć wielką klęską Abisyń- 
czyków nie są jeszcze znane. Ogra 
niczamy się więc do podania tele
graficznych komunikatów obu

Komunikat wojenny Marsz. Ba- 
doglio przedstawia sytuację na 
Północy w następujący sposób:

„Druga bitwa na obszarach Tem  
bien rozpoczęta w  dn. 27 lutego 
posunięciem się naprzód korpusu 
erytrejskiego od północy i trzecie
go korpusu od południa, po szere
gu zaciekłych walk prowadzonych 
przez parę dni następnych, zakoń- 
czyla się miażdżącem zwycię
stwem. Armje Rasa Kassy 1 Rasa 
Sejuma usiłowały rozpaczliwie 
wymknąć się z zaciskających się 
dokoła nich kleszcz, podejmując 
gwałtowne kontrataki, bądź to w 
kierunku przełęczy Uarieu, bądź 
też na skrzydłach 3-go korpusu. 
Armje nieprzyjacielskie zmuszone 
zostały do gwałtownego odwrotu, 
ponosząc olbrzymie straty w lu
dziach, broni, amunicji 1 materja- 
le wojennym. Po raz pierwszy od 
czasu trwania wojny cale oddzia
ły abisyńskie rzucały broń. Reszt
ki armji szukające ocalenia w  u- 
cieczce, ścigane są i nieustannie 
bombardowane przez setki samo
lotów**.

Kola urzędowe w Addis Abebie 
zachowują milczenie w  sprawie sy 
tuacji na froncie północnym. Lud
ność nie wie dotychczas nic o po
rażce poniesionej przez wojska Ra 
sa Kassy. W czoraj w  stolicy pa
nował nastrój radosny, spowodo
wany przybyciem oddziałów ery- 
trejskich, które przeszły na stronę 
abisyńską na froncie południowym. 
Czterech przywódców Erytrejczy- 
ków przybyło do Addis Abeby sa
molotem. Są to oficerowie, 
rzy przeszli na stronę abisyńską 
pod Erga Alem.

Rozpoczęty w dniu 1 bm. zjazd 
delegatów „U n ji“  Związków Pra
cowników Umysłowych przeciąg
nął się przez cały dzień, 2 marca.

Zrana i  w południe pracowały 
komisje. Dopiero pod wieczór ze
brało się ponownie plenum Zjaz
du. Nie mogąc na tem miejscu po
dać jeszcze wyników Zjazdu, za-

L iga  O brony P raw  Człowieka i O byw atela w  Polsce u rządza  w  W arsza 
wie w dniu 8 m arca  b. r . o g . 11,30 w  Sali W ielkiej Rew ji p rzy  ul. K aro
w ej 18.

D rugi o d czy t z b io ro w y  z  cyk lu
„Literatura w walce z faszyzmem i wojna" 

Zagaja Andrzej Strug. Przem aw iać będą:
K azim ierz Czapiński o Rom ain Rollandzie
Leon K ruczkow ski o Ignazio Silone
A ntoni Słonimski o  Carlu  ir. O ssietzky‘m
Ju lja n  M aliniak o H enryku  M annie.
F ragm en ty  utw orów  recytow ać będzie A leksander Zelwerowicz.
B ilety w  cenie 1,10 zł. i  55 g r. do nabycia p rzy  w ejściu.
P rzedsprzedaż w  b iurze L ig i —  K rólew ska 16, A dm inistracji ,(Robotni

ka*1 W arecka 7, i K sięgarni T ow arzystw a W ydawniczego, M azowiecka 12.

źródła angielskie twierdzą, że 
walka na Północy toczy się dalej. 
Oddziały abisyńskie po gwałtow- 
nem bombardowaniu przez W ło 
chów przeprowadziły szereg ata
ków na bagnety. W  czasie bitwy 
pod Mudzia, zarówno po stronie 
włoskiej jak i po abisyńskiej pa- 
dło po kilkuset zabitych.

Z  Asmary donoszą, że Abisyń- 
czycy ponieśli w  bitwie pod Tem 
bien wielkie straty. Straty te są 
obliczane na przeszło 10.000 zabi
tych. Wiadomości z placu boju 
stwierdzają niezbicie, że Abisyń- 
czycy walczyli z niezwykłą brawu
rą  i dawali dowody wielkiego mę
stwa. W łosi posuwali się powoli 
naprzód, wypierając krok za kro
kiem nieprzyjaciela. Samoloty wio 
skie bombardowały cofające się od 
działy abisyńskie a m. in. pułki 
gwardji cesarskiej. Samoloty wio 
skie dokonały swych raidów aż 
do 50 km. na południe od Quoram. 
Samoloty włoskie leciały bardzo 
nisko, ostrzeliwując z karabinów  
maszynowych cofające się oddzia
ły  nieprzyjacielskie. W edług po
głosek krążących w  kolach w ło
skich, cesarz Haile Selassie bawi! 
na tym odcinku.

*»*
Poseł abisyński w  Londynie, Dr. 

M artin ogłosił odezwę do narodu 
angielskiego, w  której odwołuje 
się do ofiarności angielskiej na ko 
rzyść Abisynji. Poseł wskazuje, że 
Abisynja nie posiada prawie wca
le amunicji i ulega coraz bardziej 
przemocy wroga. Jeżeli uda się u-

S tra jk  polski w  fabryce „Suchard"  
w  K r a k o w ie

Wczoraj wybuchł w fabryce 
„Suchard1* w Krakowie „strajk pol
ski". Strajkujący domagają się 
podwyżki głodowych płac o 15%;

Bezrobocie w Ameryce
Amerykańska Federacja Pra

cy w sprawozdaniu urządo- 
wem stwierdza, że w ciągu Sty
cznia liczba bezrobotnych wzro
sła o 1.229.000 ludzi. Ogólna 
liczba bezrobotnych w styczniu 
wynosiła 12 miljonów 626 tysię
cy. (PAT.).

Ofiary trzęsienia 
ziemi

Jak donoszą z Lan Czeu, w cza
sie trzęsienia ziemi w Kang -  Lo 
w prowincji Kan-Su (Chiny) 46 
osób zginęło, a 1135 domów ule
gło zniszczeniu. (PAT.).

Krążownik utknął
Okręt portugalskiej marynarki 

wojennej „Patrao Lopes" osiadł 
na skałach podwodnych przy u j
ściu rzeki Tajo i  musiał być opu
szczony przez załogę. Nie zważa
jąc na wzburzone morze, kilka ho
lowników usiłowało ściągnąć ten 
okręt z ra f podwodnych, lecz wy
siłki te do wczorajszego popołu
dnia nie dały rezultatów. (PAT.).

II,
dominowała sprawa stosunku do 
ruchu robotniczego. Ta kwestja 
jest bezsprzecznie — co podkre
ślał cały szereg mówców —  kwe- 
stją „być lub nie być" ruchu pra
cowników umysłowych. Mówcy ci 
podkreślali, że izolacja w  obec
nych czasach oznacza zgubę, 
znaczamy, że nad całością obrad

zyskać pożyczkę prywatną, to ar- 
mja abisyńska zdoła odeprzeć nie 
przyjaciela, pomimo jego przewa
żających sil.

W  Rzymie ogłoszono ciekawe 
sprawozdanie komisji budżetowej 
włoskiej Izby Deputowanych o wło  
skich siłach zbrojnych w Afryce i o 
wydatkach poniesionych dla eks
pedycji zbrojnej do Abisynji.

Ze sprawozdania tego wynika, 
że do Afryki wysiano 7 dywizyj 
piechoty, 1 dywizję strzelców a l
pejskich, 6 dywizyj „czarnych ko
szul** (m ilicji faszystowskiej). T e  
14 dywizyj sformowano całkowi
cie na półwyspie apenińskim. Do  
tych sil zbrojnych przysłanych z 
Europy należy dodać 27 bataljo- 
nów .liczących 30.000 ludzi wojsk 
tubylczych w  Afryce. Ogółem si
ły zbrojne włoskie na 1 lutego b. 
roku w  Afryce Wsch. wynosiły 350 
tysięcy ludzi. Infendentura wysła
ła do Afryki kilka miljonów racji 
żywnościowych; ponad 16 miljo
nów materjalów odzieżowych 
„khaki** i ponad 13 miljonów me
trów materjalów odzieżowych 
zwykłych. W ojska łączności po
siadają w  Afryce W sch. 1892 kim. 
linji telegraficznych, 5501 apara
tów telefonicznych, 1801 stacji ra - 
djowych. W ysiano do Afryki po- 
zatem 87.000 czworonożnych zwie 
rząt (mułów, koni, osłów etc.), po 
nad 11.000 samochodów, około mil 
jona ton różnych towarów. Do 1 
lutego r. b. flota handlowa odby
ła  400 podróży dla transportów  
wojennych.

wynagrodzenia za godziny nad
liczbowe; zawarcia umowy zbio
rowej; przyjęcie do pracy robot
ników, których wydalono za nale
żenie do związku klasowego; a 
nadto, aby przyjmowanie robotni
ków odbywało się po porozumie
niu się ze związkami zawodowe-

Dyrekcja fabryki odrzuciła te 
żądania, skutkiem czego wybuchł 
strajk. Dyrekcja zwróciła się o po
moc do policji i  zażądała, aby po
licja zmusiła robotników do opu
szczenia fabryki.

Robotnicy pozostają nadal w 
fabryce i zdecydowani są walczyć 
aż do zwycięstwa.

„Białe karły**
w wszechświecie

N ajbardzie j niezw ykła gw iazda ze 
w szystkich znanych w  wszechświecie 
je s t obecnie przedm iotem  studjów  
prof. K uiper z  obserw atorjum  w  H a- 
va rd  - College.

G w iazda t a  pod względem wielko
ści stanow i je d n ą  ósmą część Ziemi, 
ale pod w zględem  w agi je s t o m iljon 
razy  c ięższa od Ziemi. Gwiazdy tego 
ga tunku  nazyw ają  „białem i ka rła -  

J e s t  ich  w ogóle 6 dotychczas
odkrytych.

P ierw szą  by ła  gw iazda odkry ta  w 
pobliżu gw iazdy Syrjusza . K ażdy  ca l 
sześcienny gw iazdy te j  w aży  tonnę, 
je s t  to  jednak  sześćset raz y  m nie j
szy  c iężar gatunkow y od c iężaru g a 
tunkow ego gw iazdy należącej do te j 
sam ej g rupy , a  odkry tej w* 1914 ro 
ku  przez  prof. A danisa z obserw a
to rju m  n a  M ount -  W ilson.

N ajbardzie j charak te ry styczną  ce
chą tych  gw iazd, je s t siła  przyciąga
ją ca , ja k ą  dz ia ła ją  n a  wszelkie c iała  
znajdujące się w  ich bliskości,
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Wydąrzeniajia ĵrond^gospodarczym

Sytuacja ciężkiego przemysłu i gó rn ic tw a .-P o d ło że  
rew olty  w  Japonji. -Trudności „Trzeciej Rzeszy"

Układ francusko-sowlecki

Podajemy poniżej dane, doty
czące sytuacji ciężkiego rzemy- 
słu i  górnictwa. Jak wiadomo, 
naogół produkcja przemysłowa 
wykazała w  styczniu pogorszenie 
(obniżka wskaźnika produkcji o 6 
proc. — do poziomu 65.1).

W  pogorszeniu sytuacji przemy 
słu odegrały rolę pewne zjawiska 
sezonowe i  zewnętrzne, np. w  prze 
myślę węglowym oddziałała słaba 
naogół zima (zmniejszenie zapo
trzebowania na węgiel opałowy!). 
,W hutnictwie Żelaznem nastąpił w 
styczniu dość znaczny napływ za
mówień (przedewszystkiem — w 
dziale nawierzchni kolejowej; za
mówienia kolejowe przed rokiem 
wpłynęły już w grudniu), pewną 
poprawę spowodują zamówienia 
dla ZSSR.

Mimo tych faktów nie można 
zamykać oczu na ciężką sytuację 
podstawowych gałęzi przemysłu i 
całego życia gospodarczego, znaj
dującego się pod deflacyjną presją.

»»•
W  ożywieniu, jakie zaznacza się 

w szeregu państw, naogół dają 
się zaważyć objawy zdrowe: 
wzrost zdolności nabywczej, uru
chomienie przemysłów, pracują
cych na zaspokojenie potrzeb lu
dności.

Od tych zdrowych objawów le
pszej konjunktury odróżnić trzeba 
ożywienie gospodarki w  krajach 
militarystycznych, gdzie cała go
spodarka nastawiona jest bądź 
zbrojenia i ekspansję, bądź na pro 
wadzoną już wojnę. Mówimy tu 
oczywiście o „Trzeciej" Rzeszy, o 
Japonji i  faszystowskich Włoszech.

Ostatnia krwawa rewolta w  Ja
ponji miała prócz podłoża polity
cznego (przesunięcie na lewo w  
czasie wyborów, wzmocnienie li
beralnej partji minsejto, możliwość 
Rządu parlamentarnego, opartego 
o tę partję przy poparciu socjali
stów, czego obawiali się faszy
stowscy oficerowie) —  jeszcze po
dłoże gospodarcze.

Mllltaryzm nieokiełznany pra
gnął podporządkować całą gospo
darkę i  finanse celom ekspansji 
zbrojnej. Zamordowany minister 
finansów Takahaszi by ł coprawda 
również imperjalistą, ale obawiał 
się następstw „gospodarki wo
jennej", której ciężary już dały się 
odczuć: wzmożone wydatki nie
produkcyjne państwa, ogromny de 
ficyt budżetowy, groza inflacji.

W  Japonji — perspektywa upad 
ku gospodarczego, a w  dali mi
raż „panazjatyckiego" imperjum, 
władzy nad Pacyfikiem... I na tem 
tle starcie dwuch kierunków: nie
co bardziej umiarkowanego i bar
dziej krańcowego z przymieszką 
pewnych pseudo -  radykalnych i 
antykapitalistycznych frazesów.

**
Można się sprzeczać na temat, 

czy Niemcy hitlerowskie będą mo 
g ły  długo jeszcze prowadzić zbro
jenia (które nazywają „ożywie
niem konjunktury" i  „dostarcza
niem pracy"), czy aparat kredyto
w y będzie działał w  nieskończo
ność, ale nie można lekceważyć so 
bie takich zjawisk, jak trudności 
surowcowo -  aprowizacyjnych, lub 
wpływ obrotów z zagranicą na 
tak niskie zapasy złota Rzeszy. 
Niemcy ostatnio dowiozły pewne 
ilości tłuszczów i  nabiału, co wpły 
nąło na odpływ złota.

(W.),

Z kraju
GÓRNICTW O W ĘG L O W E  W 

STY CZN IU . W edług PA T , wyroby- 
®e węgla kam iennego w styczn iu  r .
o. (dane tym czasow e) 2.508,4 tys.

o  4 8 $  ty s . w ięcej, n iż  w grud- 
n lu ’ c°  je s t  je d n ak  w ynikiem  w ięk
szą) Usoaby d n i roboczych, gdyż 
p rodukcja  dzienna w ykazała  spadek  
Zibyt w  k ra ju  w ykazał, wobec grud - 
*"* spadek  o 17,4 tys. tonn
(obniżka dostaw  d la  kolei! Zbyt na  
cele w łasne kopalń i  d epu ta ty  241,3 
łagodnej zimy, bez w ielkich zmian) 
do liczby 1.419,4 ty s . tram. Zbyt na  
cele w łasne  kopalń i  d e p u ta ty  241,3 
tys. tonn . E k sp o rt 827,3 ty s . w yka
z a ł w zrost o  48,3 ty s . tonn , wobec 
g ru d n ia  r .  ub. Z apasy  n a  zwałach 
1.154,8 ty s . wobec 1.142,3 ty s . tonn
w końcu roku.

K O K S i  B R Y K IE T Y . W  styczniu 
r .  b. p rodukcja  koksu wyniosła 
123,3 ty s . tonn  (spadek  wobec g ru d 
n ia  o  1 ,10% ), zby t k ra jo w y  107,6 
ty s . (w zrost o  3 $ % ) , ek spo rt 2 0 $

tys. tonn  (22 ,3% ). P rodukc ja  b ry 
kietów  16,7 ty s . tonn  by ła  wyższa 
o 9,42%, n iż  w  g rudniu . Z byt i eks
p o r t wzrosły.

Z A T R U D N IE N IE  W  GÓRNIC
T W IE . W  kopalniach w ęgla kam ien
nego pracow ało w  g rudn iu  r .  ub. 
71.076, w  styczniu 69B30. Z ałoga kok. 
s ia ra  1.946, n iższa o  7 robotników, 
bryk iec iam i 164, n iższa o 29 rob., 
n iż  w  styczniu.

E K SP O R T  W ĘG LA  w pierw szej 
połowie lutego —  w edług „Polski Go
spodarczej" —  zm alał pow ażnie wo
bec przeciętnej z a  połowę stycznia (o 
102 ty s . t .  do 312 ty s. t ) .

N A FT A . P rodukc ja  ropy w ynio
s ła  w  styczniu 4.442 cystern  b ru tto  
(w  g rudn iu  4.364), gazów  ziemnych 
43.512 tyB. m etrów  sześć. (44.521). 
W  kopalniach praoow ało 9.088 robot
ników  (9.173 w  grudn iu ) .

R a fin e rje  przerobiły  3.803 cystern 
ropy  (4.261 cyst, w  g ru d n iu ) . Zbyt 
k ra jow y  by ł nieznacznie wyższy, eks
p o r t niższy, n iż  w  g rudniu . W  22 
ra f in e rja c h  pracow ało 3.120 robota.

H U TN ICT W O  Ż E L A Z N E . J a k  
podaje  „H u tn ik", w  styczniu nastą- 
n ił pow ażny napływ  zamówień —  
40.851 to n n  (o 33.196 t .  więcej, n iż  
w  g rudn iu  r .  u b .) :  26.767 t .  zamó
w ień rządowych, 13.814 t .  p ry w a t
nych.

W edług tegoż p ism a, w  końcu g ru 
dn ia  1935 pracowało 36 pieców h u t
niczych, 8  wielkich pieców, 20 pieców 
m artinow skich. P rzec iętna  w ydajność 
dzienna jednego w ielkiego pieca w  
g rudn iu  —  159 tonn  (111,5 w  1933).

W YWÓZ DO ZSSR. U mow a o do
staw ę w yrobów hutniczych wynosi 
19.118 tonn  żelaza w artośc i 4  m ilj. 
zł. Ponadto ZSSR udzielić m a  zamó
w ień n a  dostaw ę 3.000 t. blachy cien
k ie j do 15.III r .  b . i  6.000 t . do 10.VII 
r .  b. oraz  do 10.V II  r . b. 5.000 tonn

przy RRTRETYZfTlIE, REUfTl ATVZfTIIE
X - — i CIERPIENIACH ISCHIASU .-ife-ywoe K e

ZIOŁA— WOLSKIEGO
ZE ZNBK.OCHU." REUMOSA

MAŁY FELIETON

Z w nikaniem
Pan starosta, w Samodurach od- 

czytał zebranym urzędnikom zarzą
dzenie p. ministra spraw wewnętrz
nych o szczególowem i wnikliwem 
badaniu wszelkich, zbiorowych podań 
do władz, składanych przez grupy 
społeczne i  zaopatrzonych w  liczne 
podpisy.

Skończywszy czytanie, dodał od 
siebie:

—  Rozumiecie, panowie, o co War
szawę chodzi? Chodzi o to, żebyścic 
panowie wnikali, podkreślam: wnika
li w  te podania.

Ponieważ wzrok pana starosty za
trzymał się na referencie opieki spo
łecznej, p. referent zapytał:

—  Czy za to wnikanie otrzymamy 
extra dodatek funkcyjny?

—  W  zarządzeniu nic o tem nie pi- 
sze— odparł p. starosta.

—  A  właśnie. Pracy każdy ma po 
uszy, a tu  jeszcze żądają od nas 
byśmy wnikali. Gdzie my mamy czas 
na wnikunAel Co innego, gdyby wy
znaczyli dodatek funkcyjny, to prze
cież każdy chętnieby godzinę mniej 
spal, nie dojadłby, nie dopił, a tylko 
wnikał a wnikał. A  tak to co? Czasu 
poprostu niema.

■ A  pan co sądzi o tym okólni
ku? —  zwrócił się p. starosta do ins
pektora samorządowego.

—  Mojem zdaniem, panie starosto, 
główny nacisk w  Warszawie położo

ne na wnikanie, lecz na szczegó
łowe zbadanie podania. A więc, czy 
podpisy są autentyczne, czy podanie 
nie zostało wysłane przez żywioły 
wywrotowe itd. itd., w  celu wywoła
nia niezadowolenia wśród spokojnej 
ludności. W  razie powzięcia naj
mniejszych wątpliwości co do auten
tyczności podpisów, należy od podpi
sanych zażądać poświadczenia podpi
sów przez tut. rejenta lub w  tut. 
magistracie.

C Y R K
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W szystkie w alki D ECY D UJĄ CE do 
rezu lta tu .

1. E L IM IN A C Y JN A , rozstrzyga- 
g a jąca  L angu t —  T om ow . 2. D E
CYD. F ranculescu —  Sasorsk i. 8. 
DECYD. (odwet) K O P —  K A EM P- 
F E R . 4. DECYD. Leskinowicz —  
Miazio. 5. DECYD. H ansen  —  ol
brzym  Cerber. 6. DECYD. L anger— 
Dobie,

F rancuska Izba Deputowa
nych zatwierdziła bardzo zna
czną większością układ francu
sko - sowiecki, układ wzajem
nej pomocy między Francją a 
Rosją. Prawdopdobnie i senat 
niebawem zatwierdzi układ, 
który temsamem uzyska moc 
prawa.

Taki sam układ istnieje już 
między Rosją a Czechosłowa
cją, a ma być podobno zawar
ty także między Rosją a Rumu- 
nją. W ten sposób powstałaby 
wielka siła militarna, gotowa 
przeciwstawić się sile militar
nej Niemiec, bo choć w języku 
dyplomatycznym mówi się o u- 
kładzie francusko - sowieckim, 
że nie jest wymierzony prze
ciw nikomu, to przecież wiado
mo, że jest wyraźnie skierowa
ny przeciw Niemcom, w tem o- 
czywista znaczeniu, że jest u- 
kładem obronnym przeciw e- 
wentualnemu napadowi Nie
miec na jednego z kontrahen
tów.

„Trzecia" Rzesza zdaje sobie, 
rzecz jasna, sprawę z doniosło
ści tego układu. Robiła ona 
wszystko, by udaremnić raty
fikację i póki Laval stał na cze
le Rządu francuskiego, nie na
leżało się spodziewać ratyfika
cji, Dopiero po upadku Lavala, 
w wyniku rozmów londyńsko- 
paryskich, wszczętych w zwią
zku z pogrzebem króla Jerze
go V, sytuacja się zmieniła i ra
tyfikacja nastąpiła.

Niedość na tem. Anglja, któ
ra przedtem traktowała układ 
raczej obojętnie, wyraziła swą 
z nim solidarność, zacieśniając 
z jednej strony swe stosunki z 
Francją, a z drugiej — zbliża
jąc się do Rosji sowieckiej. U- 
kład francusko - sowiecki ma 
więc szerszy zakres, niż wyni
kałoby z jego treści, oprócz bo
wiem swego charakteru woj
skowo - obronnego ma za sobą 
poparcie, polityczne Anglji,

Nic dziwnego, że Niemcy hi
tlerowskie widzą w układzie 
wielkie dla si^ue niebezpie
czeństwo. Hitler w'sławetnym 
wywiadzie w „Paris Midi", o 
którym donieśliśmy, oświadczył, 
że układ stwarza nową sytua
cję, dr. Schacht w jednem z 
czasopism gospodarczych zali
cza układ do. czynników, okrą
żających Niemcy i niedwuzna
cznie wyraża swe niezadowole
nie z polityki odpowiedzialnych 
kierowników Rzeszy, którzy 
dopuścili do tego układu. Tak
tyka Hitlera, dążąca do poróż
nienia Anglji z Francją, spaliła 
na panewce; odosobnienie Ro
sji, przynajmniej militarne, na 
którem Hitler budował swe 
plany zaborcze na Wschodzie, 
skończyło się.

Toteż należy się spodziewać 
jakiejś akcji ze strony Hitlera 
przeciw układowi. Mówią po
wszechnie o wypowiedzeniu u- 
kładów lokameńskich, o groź
bie obsadzenia Nadrenji. Zoba
czymy. Co do układów locar- 
neńskich, jakoby niezgodnych 
z układem francusko - sowiec
kim, to min. Flandin miał wy
razić gotowość odwołania się 
do Trybunału w Hadze; zresz
tą hitleryzm dopóty tylko uzna- 
je te układy, dopóki musi i przy 
pierwszej okazji, jak w danym 
wypadku, stara się wygrać te 
układy przeciw układowi fran
cusko - sowieckiemu, a skoro 
się to nie uda, to wyzbędzie się 
tych układów, jak się przedtem 
wyzbył Traktatu Wersalskiego.

Niezależnie od zachowania

żelaza o raz  blach  grubych  i  średnich. 
GO SPOD A RK A  CU K RO W A  : B U 

RA CZA N A . K om ite t Ekonomiczny 
M inistrów  podzielił m iędzy cukrownie 
90.000 kw in ta li kontyngentu  n a  część 
okresu  1936/37. P rz y  podziale kontyn
gentów  uprzyw ilejow ane zostały pe
w ne g ru p y  gospodarstw  w iejskich: 
produkcja  b u rak a  cukrowego je st 
p rzyw ilejem , o k tó ry  różne gospo
d a rstw a  się ub iegają . D otąd  m nie j
sza  własność ziem ska n ie  osiągnęła 
jeszcze swego udziału  w produkcji 
b u rak a  z r .  1929/30. P lany  rządowe 
przew idu ją  przesunięcie n a  je j ko
rzyść  o  5% .

Ze świata
W ZRO ST OBROTÓW  H A N D L U  

ŚW IATO W EG O  w  IV  kw arta le  r. 
1985, w edług obliczeń niemieckiego 
u rzędu  statystycznego , w ynosił 15% 
wobec poprzedniego k w arta łu . K iy -  
je  s ię  w  tem  sezonowe ożywienie, 
a le  w  r .  ub. i  w  r .  1933 w zrost ten 
w ynosił 11% .

ZA PA S Z ŁO TA  w  N IEM C ZECH . 
W  dniu  22 ub. m . zapas z łota Banku 
Rzeszy w yniósł 73,6 m ilj. m arek  wo^ 
bec 77 m ilj. przed  tygodniem . Zmniej 
szył się o 5 m ilj. m arek  zapas złota 
w  kasach  krajow ych, n a tom iast za
pas z łota zdeponowanego w  z ag ra 
nicznych bankach  em isyjnych w zrósł 
o  2  m i l j . ,

SY T U A C JA  FIN A N S O W A  JA 
P O N JI. W edług doniesienia Reutera , 
pożyczki, udzielane przez  B ank  J a 
poński, w zrosły bardzo poważnie, — 
do sum y 884 m ilj. jen , jednocześnie 
w zrosła em isja  banknotów , osiągając 
1.439 m ilj. je n . W obec o sta tn ich  wy
darzeń , banki p ryw a tne  niechętnie 
pozbyw ają s ię  dewiz (nieufność do 
w alu ty !) .

— Słusznie, słusznie —  wtrącił 
miejscowy komendant P. P. —  a po 
załatwieniu tych formalności ,należy 
wysiać do województwa czy do władz 
centralnych w Warszawie sprostowa
nie następującej mniej więcej treści: 
„ N a  skutek zbiorowego podania gru
py  społecznej w  Samodurach pow. 
Samodury, nimejszem komunikuje 
się, że nieprawdą jest, jakoby w  po
wiecie tut. ludność odczuwała jakieś 
dolegliwości, natomiast prawdą jest, 
iż po szczególowem i  wnikliwem zba
daniu zbiorowego podania, żadnych 
dolegliwości u  ludności tut. powiatu 
nie okazało się". I  sprawa załatwia
na „ze szczególowem i  umikliwem

Tu zabrał głos referent bezpieczeń
stwa:

— Załatwiona albo niezałatwiona. 
Trzy razy taka sztuka się uda, a za 
czwartym razem, po sprostowaniu, 
przyjedzie ci taki pan z  Warszawy i 
stwierdzi, że są dolegliwości, A  szcze
gólnie w tych czasach, kiedy jest 
kurs przeciw urzędnikowi państwo
wemu. „Frontem bojowym do urzęd
nika". Od rana do nocy harujemy, 
odwalamy kawałki, przyjmujemy i 
wysyłamy tysiące papierków, prowa
dzimy kartoteki, redagujemy spros
towania, wypełniamy kwestjonarju
sze, spychamy, sprawy, spławiamy 
interesantów itd. itd., a za to wszyst ■ 
ko nazywają nas biurokracją. A  cóż, 
u  licha, mamy robił? Na samem 
sprostowaniu, mojem zdaniem, nie 
można polegać. To jest biurokratycz
ne załatwienie kwestji, a  chodzi o 
to, żeby sprawę załatwić „z wnika
niem". Uważam przeto, iż grupę lu
dności, która wystosuje zbiorowe po
danie o swoich dolegliwościach, na
leży załadować na podwody, wywieźć 
poza granice powiatu i  dopiero wów
czas napisać do władz wyższych ra
port, iż „władze pow. Samodury, o- 
trzymawszy podanie itd., zastosowały 
odpowiednie środki i  dzisiaj t  zado
woleniem mogą stwierdzić, ii  w  gra
nicach tut. powiatu niema niezado
wolonej ludności".

Ten projekt uzyskał aprobatę ze
branej biurokracji.

ULTIMUS.

się Niemiec, układ francusko- 
sowiecki jest pierwszą próbą 
politycznego i militarnego o- 
krążania „Trzeciej" Rzeszy, któ 
re może i powinno pociągnąć 
za sobą poważne następstwa. 
Zasadniczo nie jesteśmy zwo
lennikami tego rodzą układów, 
kryjących w sobie zarodki tarć 
i wojen, Ale w sytuacji, w ja
kiej znalazła się Europa 
wobec zbrojenia się Nie- 
nue i ich planów zabor
czych, układ francusko-sowiec- 
ki jest naturalnym środkiem o- 
bronnym i wszelkie dyskusje te
oretyczne muszą tu ustąpić miej 
sca komie cznościom życiowym. 
Pewnie, że układ ten, wraz z 
innemi podobnemi, nie rozwią
zuje kwestji hitleryzmu, nie gwa 
rantuje nawet pokoju, ale w ka
żdym razie paraliżuje, przynaj
mniej na pewien czas, apetyt 
zaborczy hitleryzmu w Europie. 
Jest to diużo, ale to jest pierw
szy krok, po którym winne na
stąpić dalsze. Czy nastąpią — 
to się pokaże. Likwidacja po
wstania skrajnie faszystowskie
go w Japonji, powstania wita
nego radośnie przez hitleryzm, 
ostudzi nadzieje hitleryzmu na 
rychłą wojnę Japonji z Rosją i 
siłą rzeczy wzmacnia układ fran 
cusko - sowiecki. Z drugiej je
dnak strony zwycięstwo Wło
chów w Abisynji jest wodą na 
młyn faszyzmu włoskiego, prze 
aiiwnego układowi Francji z Ro 
sją sowiecką. Trudno stawiać 
horoskopy na przyszłość, stwier 
dzimy więc tylko fakt niewąt- (jmb.).

Jeszcze o uchwałach Koła Legionistów!
pracowników samorządu stołecznego

Podaliśmy w swoim czasie treść 
uchwały antystrajkowej Koła Le
gionistów — pracowników samo
rządu stołecznego. Podaliśmy też 
główne punkty uchwały zebrania 
delegatów Związku Zawodowego 
pfacoyrniSów:?ąmorządowyeh m. 
st. Warszawy oraz niektóre punk
ty  odezwy grupy pracowników sa 
morządowych —  uczestników 
walk o Niepodległość. Teraz otrzy 
maliśmy skolei odpowiedź Koła 
Legjonistów przeciwko owej ode-

Helena Gibalska-Kopciowa
(tow. Bronka)

Dnia 27 lutego zmarła w Tar- 1 
nopolu w  wieku lat 45 znana w 
szerokich kołach towarzyszów tow. 
Bronka, wdowa po jednym z naj
wybitniejszych bojowców PPS-o- 
wych, tow. Edwardzie Gibalskim, 
poległym na Wołyniu podczas 
wojny światowej.

Tow. Bronka była córką leka
rza, zamieszkałego na Ukrainie, 
d-ra Mikulskiego. W latach 1909- 
1911 brała wybitny udział w  pra
cach Organizacji Bojowej PPS., 
przeprowadzając wywiady, prze
wożąc dynamit i okazując bojów
ce podczas prowadzonych przez 
nią akcyj bardzo poważne usługi. 
Ostatnią akcją, do której powo
dzenia przyczyniła się tow. Bron
ka, była eskproprjacja pod Tur
kiem (w  kwietniu 1911 roku). Jej 
rola w  tym czasie jest szerzej o- 
mówiona w  2 N-rze kwartalnika 
„Kronika ruchu rewolucyjnego w 
Polsce" w  artykule J. Krzesław- 
skiego (str. 88—98).

S.fp.

Helena GIBALSKA-KOPCIOWA
towarzyszka „BRONKA”

uczestniczka walk o Niepodległość, odznaczona Krzyżem Niepodległości 
z mieczami i srebrnym Krzyżem Zasługi, 

z m a r ła  w  T a rn o p o lu  p o  d łu g ie ]  c h o ro b ie , p r z e t y w s z y  la t  45. 

z a o p a tr z o n a  ś w . S a k r a m e n ta m i d n ia  27  lu te g o  1936 r.
Pogrzeb z honorami wojskowemi odbył się w Tarnopolu dnia 29 lutego 1936 r. o  godz. 

14.30—o czem zawiadamiają pogrążeni w żałobie
MĄŻ, CÓRKA I SIOSTRA

pliwy, że układ jest poważnym 
hamulcem przeciw zaborczości 
hitleryzmu w Europie i dlatego 
ma znaczenie dodatnie.

Stwierdziliśmy, że układ jest 
próbą okrążenia Niemiec. Ale 
w tej próbie jest poważna luka 
— brak Polski. Nie trzeba tłu
maczyć, jak trudna sytuacja po 
wstaje stąd dla Polski, Polity
ka zagraniczna Rządu polskiego 
zmierza pono do neutralności 
zarówno wobec Niemiec, jak 
Rosji. Podkreślaliśmy zawsze, 
że ta neutralność jest złudze
niem i w danym wypadku po
twierdza się to. Choćby Polska 
nie wiedzieć jak solennie dekla 
rowała swą neutralność wobec 
układu francusko - sowieckie
go, neutralności tu być nie mo
że, ponieważ charakter układu 
na to nie pozwala, zwłaszcza 
przy istnieniu paktu polsko-nie
mieckiego,

Ale rozległy się też głosy w 
obozie „sanacyjnym", że Polska 
w razie ratyfikacji układu „wy. 
ciągnie konsekwencje" w sto
sunku do... Rosji. Co to ma zna
czyć — nie wiemy, jak nie wie
my, jaki jest cel podróży min. 
Becka do Brukseli. Wiemy je
dno: układ francusko-sowiecki, 
łącznie z innemi takiemi ukła
dami, wystawia politykę polską 
na bardzo poważną próbę, Pol
ska bowiem, jedna jedyna, do
trzymuje tu kroku Niemcom, 
dokoła których zacieśnia się łań 
cuch przeciwników.

zwie grupy pracowników miej
skich — uczestników walk o Nie
podległość. Odpowiedź nie poru
sza jednak wcale samej kwestji 
stosunku Koła do prawa strajku; 
ogranicza się do ostrej obrony p. 
prez. Starzyńskiego, zaatakowane 
go osobiście w  tamtej odezwie. 
Ponieważ ataków nie przytaczaliś 
my, uważamy za niecelowe przy
taczać obronę. Tę stronę polemild 
pozostawiamy świadomie od po
czątku na uboczu.

Po zaniechaniu działalności Or
ganizacji Bojowej tow. Bronka 
wyszła zamąż za tow. Gibalskie- 
go i  oboje wyjechali do Winter- 
thur w  Szwajcarji, gdzie tow. Gi- 
balski kończył studja. Po wybu
chu wojny jednak oboje powraca
ją  do kraju.

W kilka la t po wojnie tow. 
Bronka wychodzi zamąż za kapi
tana Kopcia i  zamieszkuje w  Prze
myślu. W  pracach PPS. w  ostat
nich czasach nie brała udziału, je
dnak podczas ostatniego pobytu 
w  Warszawie w  rozmowie z to
warzyszami wyrażała chęć utrzy
mania jaknajżywszego kontaktu z 
partją. Była związana węzłami 
serdecznej przyjaźni z tow. Ma- 
ruszką, wdową po Józefie Mont- 
wiłł-Mlreckim.

Zmarła w  Tarnopolu po długiej 
chorobie.

Cześć Jej pamięcU
/. KRZ.
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Zjednoczony ruch zaw odow y
liczyć będzie w e  Francji 1 .300.000  cz łon kó w

W czoraj rozpoczął w  Tuluzie 
sw e prace kongres Generalnej 
Konfederacji Pracy, ktżry ma 
usankcjonować przeprowadzoną 
już w  całej Francji fuzję pomię
dzy związkami zawodowemi, nale- 
żącemi do daw nej Generalnej Kon 
federacji Pracy, o raz dawnej Uni
tarnej Konfederacji Pracy. Kongres

Nowy min. spr. zagr. 
Czechosłowacji

Prezydent republiki Czechosłowa
ckiej mianował dotychczasowego 
wicem inistra dr. Kamila Kroftę mi
nistrem spraw  zagranicznych.

Zawarcie umowy i (ementmia „Wysoka"
Od 26-go do 29-go włącznie to 

czyły się w  W arszaw ie rokowania 
pomiędzy przedstawicielami Ceńtr. 
Związku Rob. Przem. Chemicznego 
a  dyrekcją cementowni „W ysoka" 
w  spraw ie ustalenia nowych warun 
ków  wynagrodzenia.

Robotnicy wysunęli projekt pod
wyżki płac do norm z r. 1930, oraz 
szereg popraw ek płac indywidual
nych. Dyrekcja fabryki zapropono
w ała  obniżkę płac o  10£, powołu
jąc  się na spadek kosztów utrzy
mania.

W  wyniku czterodniowych obrad 
w  sobotę została zaw arta  umowa, 
m ocą której cennik płac z r. 1930 
został w  kilku pozycjach poprawio 
ny na korzyść robotników, — po
nadto  robotnicy pod koniec katnpą 
nji r. 1936 otrzym ają do podziału

„Święto nauki* 
w „Hitlerji"

W  Niemczech czynione s ą  przy
gotow ania do u roczystego obchodu 
550-lecia jednego z najstarszych 
uniw ersytetów  w  Europie, uniwer
sytetu w  Heidelbergu.

Komitet obchodu rozesłał zapro
szenia do wszystkich wyższych u- 
czelni o raz instytucyj naukowych 
na  całym świecie do przybycia na 
te  uroczystości.

U niw ersytet angielski w  Birming 
ham  odpowiedział odmownie. Za

l Mnntii mmii mlii i auli
W edług doniesień z Moskwy, 

rad a  głów na sowieckiego ziwązku 
pisarzy i literatów powzięła ostrą 
rezolucję, potępiającą znaną lite
ratkę komunistyczną, Szanganjan. 
Jak  wynika z rezolucji, Szanganjan 
w ystosow ała przed kilku dniami 
do  związku pisarzy sowieckich 
list, poddający ostrej krytyce sto-

Nierząd w hotelu
W Sądzie. Okręgowym w  W ar

szawie zapadł wyrok w  sprawie 
tolerow ania nierządu w  hotelu 
„Krynica" przy ul. Marszałkow
skiej Nr. 105.

Skazany został zarządzający ho 
telem lekarz -  dentysta Lucjan 
Norwid na  półtora roku więzie
nia, a  portjerzy W iśniewski na 8 
miesięcy i Ciborowski i.a pół roku 
więzienia — za ułatwianie nie
rządu.

Prenumeraty
„Kampf" I „Arbeiter-Zeitung'1

A ustrjacka  P a r t ja  Socjalistyczna 
w ydaje  n a  em ig rac ji dw a p ism a pod 
red a k c ją  tow . O ttona  Bauera.

T ygodnik „A rbeiter-Z eitung" wy
chodzący w  Brn ie  (Czechosłowacja) 
o p ła ta  roczna  5 zł. oraz  miesięcznik 
teo re tyczny  „D er K am pf“, wychodzą 
cy  w  P radze  Czeskiej, op ła ta  roczna 
13 zł., półroczna —  7.50 zł.

P renum era tę  p rzy jm u je  p rzedsta 
w iciel tych  p ism  n a  Polskę tow . Śz. 
K asztenbaum , W arszaw a, u l. Nowo
lipie  N r. 56 m . 2.

Nasza Rubryka
ABSOLW ENTK A  M ATEM ATYKI 

udziela lekcji w  zakresie 8 -iu  klasż 
(M atu ra ). P rzygotow uje  do egzam i
nów  e ksterna . Specjalność: m a tem a
ty k a , fizyka , polski, niem iecki. Tele
fon 2.00-35.

przywróci do życia „starą  C. G. 
T.“, k tó ra  po kongresie w Lille w 
r. 1921 w  następstw ie scysji na 
kongresie w  T ours w  r. 1920 po
dzieliła się na dw a odłam y: Gene
ralną Konfederację Pracy (socjali
styczną) i Unitarną Generalną Kon 
federację Pracy (komunistyczą).

Nie u lega najmniejszej wątpliwo 
ści, że połączenie na kongresie w 
Tuluzie będzie w  pełni osiągnięte. 
Pow stająca Generalna Konfedera
cja Pracy obejmie w e Francji oko
ło 1.300.000 członków związków 
zawodowych, w te j liczbie bardzo 
wielu funkcjonarjuszy i pracowni
ków publicznych. Zgrupuje ona 
także wielu robotników przemysłu

kw otę, zł. 12 tys. tytułem dodatku 
na zaopatrzenie na zimę; nadto.dy 
rekcja przyznała kwotę zł. 1000 na 
zapomogi, przeznaczone dla robo
tników podczas choroby w okre
sie postoju fabryki, kiedy robotni
cy nie posiadają żadnych świad
czeń z Ubezpieczalni.

W ypłacane dotychczas miesięcz 
ne dodatki na przybory szkolne dla 
dzieci robotników, będą wypłaca
ne i przez wakacyjne miesiące, czy 
li przez 10 mieś, w  roku.

Dodatek mieszkaniowy został 
rozszerzony i przyznany także tym 
robotnikom, którzy zamieszkują we 
własnych domkach (bez lokato
rów ), wybudowanych po 31.XH. 
1931 r.

Uzyskane w  ten sposób popraw
ki cennika i rozszerzone dodatki

jego przykładem poszła sta ra  u- 
czelnia w  Oxfordzie, która również 
odpowiedziała odmownie, motywu 
ją c : odmowę tern, że . obecne -wa
runki w  Niemczech uniemożliwiają 
swobodne badania naukowe.

Nas interesuje, jak  się zachowa
ją  polskie wyższe uczelnie: czy od
mówią za przykładem uczelni an
gielskich, czy też uważać będą, iż 
sw oboda pracy naukowej nie jest 
koniecznością.

sunek w ładzy sowieckiej do pisa
rzy i zgłaszający wystąpienie ze 
związku na znak protestu. Incydent 
ten wywołał wielkie wrażenie w 
sowieckich kolach literackich, po
nieważ Szanganjan zajmowała wy
bitne stanowisko w  literaturze so- 
wiecjiej. (ATE).

Świat w zdarzeniach
HUBERMANOWI UKRADLI 

SKRZYPCE

Podczas sobotniego koncertu 
riuberm ana w Carnegie Hall (Ame 
ryka) złodziej zakradł si>t do poko 
ju artystów , zabierając skrzypce 
Jtradivariusa w artości 400 tysięcy 
dolarów. Sprawcy kradzieży nie 
wykryto. Skrzypce były ubezpie
czone.

SAMOLOTY PO RAŹ PIERW SZY 
NAD M EKKĄ

P oraź  pierw szy w  h is to rji Islam u 
użyto sam olotów  w celu przewiezie
n ia  pielgrzym ów  do M ekki. Cztery 
aerop lany  pilotow ane przez  lotników 
egipskich w ystartow ały  z  lotniska  
A lm aza, udając  s ię  do M ekki przez 
Suez.

K RW A W E W A LK I POMIĘDZY 
CHIŃCZYKAMI W  JA PO Ń SK IE J 

' H U CIE
Z Singapoore donoszą, że n a  pólwy 

spie M alajskim  doszło w  miejscowo
ści Dundun do niezw ykle krwaw e] 
w alki pomiędzy C hińczykam i z  Pó ł
nocnych i  Południow ych Chin, zatrufl 
nionych w jednej z  tam te jszych  hu t 
japońskich. 8 osób zostało zabitych,
31 ciężko rannych . K ilkanaście do
mów. w ysadzono w pow ietrze p rzy  po 
mocy dynam itu . C ały szereg  domów 
został spalony. Podczas w alki, w  k tó 
re j w zięło udział k ilkase t Chińczy
ków, uży to  w szystkich rodzajów  bro
ni. W łaściw ą przyczyną krw aw ej roz 
praw y  by ły  rzekomo nieporozum ienia nu  Alp południowych.

prywatnego, których liczba w  or
ganizacji połączonej napewno 
znacznie się zwiększy. (PAT.,

„Sanaty|na“ pomoc dla bezrobotnych
w  C z ę s t o c h o w i e

(kor. w łasna)

W  związku ze straszną nędzą 
bezrobotnych, delegacja Sekcji Bez 
robotnych przy Radzie Związków 
Zawodowych w  Częstochowie w  u- 
biegłym tygodniu wyjechała do

stanow ią podwyżkę o conajmniej 
3 £

Oprócz przedstawicieli Centr. 
Związku Robotn. Przem. Chemicz
nego, brali udział w  rokowaniach 
także delegaci Związku ZZZ.

Podziemne Niemcy
Po 6-miesięcznej rozprawie ogło 

szono w  Berlinie wyrok w  proce
sie 25 robotników z Neukoelln 
(przedmieście Berlina), oskarżo
nych o napad na lokal oddziałów

Uchwały Rady Ministrów
o Trybunale Stanu, paszportach i górnikach

PA T kom unikuje:
Dnia 29 lu tego  b. r .  odbyło s ię  pod 

przewodnictw em p rem jera  Kościał- 
kowskiego posiedzenie R ady  M ini
strów .

R ada m inistrów  p rzy ję ła  «n. in . pro 
je k t u staw y  o T rybunale  S tanu . U sta  
w a konsty tucy jna  z  dn ia  23 kw ietnia 
1935 r .  opa rła  odpowiedzialność kon
sty tucy jną  oraz  u stró j Trybunału 
S tanu  n a  zasadach odmiennych niż 
konsty tucja  marcow a. Zachodzi za
tem  konieczność zastąp ien ia  ustaw  
dotychczasowych przez  now ą ustaw ę 
o Trybunale  Stanu .

Skolei rad a  m inistrów  uchwaliła 
p ro jek t ustaw y o paszportach . Sze
reg  la t p rak ty k i w zakresie  wykony
w ania, obowiązujących przepisów 
paszportow ych w ykazał konieczność 
poddania ich gruntow nej rew izji i za 
s tąp ien ia  nowem i przepisam i oparte- 
nii n a  innych zasadach. D otychczaso 
we przepisy m a ja  przeważnie charak  
te r  tym czasow y i były w ydaw ane do 
rywczo, odpowiednio do potrzeb <Ja- 
nej chwili. O mawiany pro jek t kom a- 
suje w m in isterjum  spraw  w ew nętrz 
nych całość postępow ania paszporto
wego, oraz  upraszcza  try b  postępo
w ania paszportow ego.

Dalej rada  m inistrów  przy ję ła  pro
je k t u staw y o zm ianach i uzupełnie
niach praw a  górniczego. P rojektow a 
n a  now ela zaw iera  szereg  uupełnień, 
dotychczasowego praw a górniczego 
oraz  stanow i przystosow anie tek stu

na tle  g ie r  hazardow ych. D opiero po 
3-godzinnej w alce policja zdołała o- 
panować sytuację.

N a uniw ersytecie w T singhua  do
szło do krwaw ych s ta rć  pom iędzy 200 
s tudentam i a  400 policjantam i, prze
prow adzającym i rew izję n a  uniw ersy 
tecie. Z  obu s tron  padło w ielu ran  
nych, zniszczono 10 samochodów po
licyjnych. D okonano wielu areszto-

SAMOCHÓD I  POCIĄG.
W  pobliżu m iejscowości Brioude w 

O vem ji (F ran c ja ) sam ochód zderzył 
się n a  przejeździe kolejow ym  z po
ciągiem .

Z pięciu osób, znajdujących się w  
samochodzie, trzy p  oniosło śm ierć, a  
dwie doznały ciężkich obrażeń. Samo 
chód by ł k ierow any przez  kobietę.

(A T E ).

Żółty śnieg w Alpach
Centralny instytut meteorologicz 

ny donosi o rządkiem wydarzeniu 
przyrodniczem. W  sobotę mianowi 
cie zanotow ano w  obrębie Erzber- 
gu  w  Styrji opady śniegu żółtego, 
spowodowane najprawdopodobniej 
oddziaływaniem pozostałości burzy 
piaskowej, która  z Sahary poprzez 
Morze śródziem ne dotarła  do rejo

nenie ieoo nor
Strajk polski górników w  kopal 

niach „Juljusz'‘ i  „Kazimierz", w  
Zagłębiu, trw ający od 11 dni, za 
kończył się w  sobotę. Załogi obu 
kopalń wyjechały z podziemi i uda

W ojewództwa w  Kielcach celem 
interwencji w  spraw ie pomocy dla 
bezrobotnych.

Delegacja była u dyrektora W o
jewódzkiego Biura Funduszu Bez
robocia i W icewojewody. Urzędu
jący dyrektor W ojewódzkiego Biu 
ra Funduszu Pracy stanął wobec 
delegacji bezradny, oświadczając, 
iż Urząd, który reprezentuje „pie
niędzy niema". Jedynem wyjściem 
jest aby  częstochowski biskup, ra
bin, prezydent, ławnicy, generało
wie i w ybitne jednostki w  społe
czeństwie podjęły akcję zbiórek z 
puszkami na uiicy (? ) oraz inne 
imprezy, które dadzą środki na po 
moc bezrobotnym. (!)

szturmowych przy ul. Hermanna. 
5-ciu oskarżonych skazano na ka
rę śmierci, a 11 oskarżonych na ka 
rę więzienia od 3 do 14 l a t  (PAT)

om aw ianego praw a do później wyda 
nych u staw . K

Pozatem  rad a  m inistrów  powzięła 
uchwałę w spraw ie  poddania załatw ię 
n ia  z a ta rg u  zbiorow ego pom iędzy p ra  
codawcami a  pracow nikam i w kopal
niach w ęgla n a  obszarze województw 
K ieleckiego i K rakow skiego przez 
nadzw yczajna kom isje rozjemczą.

(PA T .)

Popierajcie 
własną prasę!

Demonstracje soc ja l& ó w  
hiszpańskich

N a . największym placu Madrytu j mityngu wzięło udział 60.000 lu- 
odbył się w sobotę.w ielki w iec dla Idzi. Przewodniczył redaktor na- 
uczczenia zwycięstwa wyborczego czelny gazety „El Socialista" Bue 
Frontu Ludowego i amnestji. W I no. (PAT)

przed Sądem Przemysłowym
Sąd Przemysłowy w  Chorzowie 

rozpatryw ał ciekawy spór o nie
prawidłowe zwolnienie z pracy. 
Dyrekcja Państw ow ej Fabryki

Kroniita Ruchu
Rewolucyjnego w Polsce

U kazał s ię  1 (5) N r. kw arta ln ika  
„K roniki" w ydaw nictw a Stow arzy
szen ia  b . W ięźniów  Politycznych pod 
redakcją  J a n a  K rzesław skiego i  A da 
m a Próchnika.

N a  treść  N r. poświęconego 50 rocz 
nicy boha tersk ie j działalności W iel
kiego „ P ro le ta r ja tu "  sk ładają  s ię  a r 
tyku ły  następu jące: Ideo log ja  „Prole 
ta rja tu " .  D ziałalność wydaw nicza 
„ P ro le tarja tu " . T rag iczne  losy  robot 
n ika  - p ro le tarja tczyka. N iedoszły 
zam ach n a  G enerał G ubernato ra  H u r 
kę. Z m oich w spom nień o H enryku  
Dulębie. Z dalek ie j przeszłości. P ierw  
sze kółko socjalistyczne  n a  Litwie. 
Przyczynek  do dziejów  „ P ro le ta rja 
tu " . Spraw ozdania. K ron ika  organ i
zacyjna. Skorow idz nazw isk. K sięga 
życiorysów  działaczy rew olucyjnych.

N r. te n  liczy  80 s tro n  d ruku  duże
go fo rm atu , je s t  bogato ilustrow any. 
P re n u m era ta  „K roniki" w ynosi 6  zł. 
rocznie. A dres, W arszaw a, B ielańska 
9 lub A dm in is trac ja  „Robotnika".

Pojedyńcze egzem plarze  nabywać 
te ż  m ożna w  A dm inistr. „Robotnika".

ły się do domów.
Robotnicy postanowili zgo

dzić się na arb itraż  nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej. (PAT)

O ile chodzi o dożywianie dzie
ci, to  zaleca się w ydaw anie dzie
ciom cukru w  płynie.

Pan wice-wojewoda, przyznając 
słuszność postulatom  bezrobotnym, 
ograniczył się do przyrzeczeń in
terwencji u centralnych czynników 
o wyjednanie pomocy finansowej 
na dożywianie dzieci.

W  środę, dn. 26.11 — na posie
dzeniu Rady Miejskiej tymczasowy 
prezydent p. Mackiewicz daw ał — 
odpowiedź na wniosek nagły Klu
bu PPS. i Ki. Zw. Zaw., starając  
się przekonać Radę, że w  roku bie 
żącym zrobiono w  Częstochowie 
więcej dla bezrobotnych, niż w  ro 
ku ubiegłym, gdyż... dostali już je
dnorazowo po pół kilogr. soli na o- 
sobę i 200 gr. mydła (!)

W  odpowiedzi radni socjalistycz 
ni ttow . Gronkiewicz, H. Janota  i 
Wł. Jamroż, należycie oświetlili kię 
skę bezrobocia, o raz bezradność 
rządów „sanacyjnych", jak  również 
niezdolność obecnego systemu do 
uporania się z klęską bezrobocia, 
rozwiązanie daje tylko Socjalizm. 
Tow. Janota jako stary  bojowiec, 
zwrócił uwagę na ofiary, jakie po
niosła klasa pracująca dla zdoby
cia Niepodległego Państw a;

Tow. Ja 
mroż, jako jeden z delegatów  bę
dących w  województwie, poinfor
mował Radę miejską, co delega
cja przywiozła z województwa dla 
bezrobotnych.

„Narodowcy" — jak  zwykle, tak 
i w  tym w ypadku — twierdzili 
tylko, „wypędzić z Polski żydów, 
a  zniknie nędza i bezrobocie".

Bezrobotni coraz lepiej uświada 
miają sobie, że osiągnąć swój cel 
—  to jest otrzymać chleb i pracę— 
m ogą tylko przez organizacje kla
sowe.

Związków Azotowych zwolniła 
swego czasu z pracy trzech urzę
dników, nie m ając ną to zezwo
lenia komisarza demóbilizącyjne- 
go. Zwolnieni urzędnicy zwróci
li się najpierw bezpośrednio do 
kierownictwa fabryki z prośbą o 
ponowne przyjęcie spowódu nie
słusznego zwolnienia, względnie 
domagali się wypłacenia pewnego 
odszkodowania za wyrządzoną 
krzywdę.

Kierownictwo fabryki nie uwzglę 
dniło ich prośby, wychodząc z za 
łożenia, że zwolnionym nie przy
sługuje żadna odpraw a. Pokrzyw
dzeni urzędnicy nie chcieli jednak 
zrezygnować ze swych pretensyj 
i skierowali skargę do Sądu Prze
mysłowego. Na rozprawie zastęp
ca pozwanej fabryki prosił Sąd o 
odroczenie rozprawy, by dać mu 
możność dostarczenia odpowied
nich dowodów. Do prośby tej Sąd 
jednak nie przychylił się i przy
znał pierwszemu zwolnionemu pra 
cownikowi 21.000 zł. odszkodowa
nia, drugiemu 14.000 zł., a  o sta t
niemu 6.000 zł.

Czas odnowić prenumeratę 
na miesiąc marzec 1936 r.

W iadom ości
C p o r to w e
Narciarstwo

BR. CZECH Z W iv iĘ ż A  N A  M E 
CZU PO LSK A  —  N IEM CY . W  sobo 
to  w  ram ach  m iędzypaństw ow ych a -  
kademickich zawodów narc iarsk ich  
P o lska  —  N iem cy odbył s ię  w  Zako
panem  bieg zjazdow y z K asprow ego 
n a  H alę G oryczkową i słałom  n a  K a
latów kach w  Suchym  Żlebie.

W  biegu  z jazdow ym  pierw sze  m iej 
sce z a ją ł B ronisław  Czech (Polska)

czasie 5:4,5 sek.
W  slalom ie w yników  dotychczas 

n ie  obliczono. N ajpraw dopodobniej 
p ierw sze m iejsce za jm ie  Leńschner 
(N iem cy) a  drug ie  B ronisław  Czech 
(P olska ).

T A JE M N IC ZE  Z A G IN IĘ C IE  N IE 
M IECK IEG O  ZAW ODNIKA. W  cza- 

sobotnich zawodów akademickich
Polska  —  N iem cy zag inął w  ta jem ni 
czy sposób jeden  z zawodników  n ie
mieckich S tarek , k tó ry  w yruszyw szy 
ze s ta r tu  albo u leg ł jak iem uś w ypad
kowi, albo zm ylił drogę, gdyż n ie  s ta  
wił się n a  mecie. Możliwe, że ów za
wodnik zabłądził i  z jechał n a  czesko- 
słow acką stronę  do doliny Cichej.

Poszukiw ania, w  których bierae 
udział T atrzańsk ie  O chotnicze pogote 
wie ratunkow e trw ają .

N A R C IA R SK I O K RĘG  PO D H A 
LA Ń SK I W  Z A W IE SZ E N IU . Z a
rząd  Główny Polskiego Zw iązku N ar  
ciurskiego zaw iesił w  urzędow ania 
Z arząd  V O kręgu N arciarsk iego  Pod 
halańsk iego  z prezesem  płk. F . W a
gnerem  n a  czele.

K rok  te n  wyw ołał w  sferach  n a r 
ciarskich olbrzym ie w rażen ie  i  je s t 
różnie komentowany.

H o k e l
K A NA D A  PR Z E C IW K O  K A N A 

D Z IE . W  obecności 2000 widzów od
był się w  H am burgu  mecz pomiędzy 
dw iem a reprezen tac jam i K anady :— 
W schodem i Zachodem.

W ygra ła  d rużyna  W schodu w  sto
sunku 6:5 (3 :0 , 0 :0 , 3 :5 ) .

K A N A D A  —  N IEM C Y  9 :0 . W. 
H am burgu  odbył s ię  mecz hokeya lo 
dowego N iem cy — K anada, w  k tórym  
kanadyjezycy zwyciężyli w ysoko 
9 :0 . W e w szystkich 3-ch te rc ja ch  w y 
n ik  brzm iał jednakow o 3:0.

A M ERY K AŃ SCY  H O K E IŚC I W. 
ST. M O RITZ. O lim pijska drużyna 
Stanów  Z jedn. w  hokeju  lodoy 
konała  F . H. C. S t. M oritz  v 
ku  3:0.

Boks
BU D A PE S ZT  R E M IS U JE  

ŚL Ą SK IE M . W  pią tek  około j  "  
zakończył s ię  w  K atow icach między
narodow y mecz bokserski Budapeszt 
—  Śląsk. Zawody przyniosły w ynik 
n ierozstrzygnięty  8 :8 .

W ęgrzy w ystaw ili ty lko  7 zawodni 
ków, gdyż Szigetiem u lekarz  zabro
nił walczyć.

P iłka  n o ln s
P IŁ K A R Z E  N IE M IE C C Y  PO K O 

N A L I PO R T U G A L JĘ . W  między
państw ow ym  m eczu p iłkarsk im  w L i 
zbonie rep rezen tac ja  Niem iec poko
n a ła  reprezen tac ję  P o r tu g a lii  w  sto 
su rk u  3:1 (1:0).

KRAKOW SCY N IŁ K A R Z E  JA D Ą  
DO B U D A PE S ZT U , JU G O S Ł A W II 
G R E C JI I  T U R C JI. J a k  n a s  in fo r
m ują , rep rezen tac ja  p iłk a rsk a  K ra 
kowa m a  w yjechać do B udapesztu  —  
gdzie w dn iu  15 m a rc a  rozeg ra  mecz 
z rep rezen tac ją  am ato rską  W ęgier.

W yjazd  krakow skiej reprezen tac ji 
do Jugosław ji m a  n astąp ić  w  kw iet
n iu  r .  b . K rakow ski Okręgowy Z w ią 
zek P iłk i N ożnej zam ierza  p rzy  te j 
sposobności rozegrać również mecz w 
G recji lub  T u rc ji.

Tenis
SU K CE SY  JĘ D R Z E JO W S K IE J 

W  M O N TE CARLO. S ta r tu ją c a  w 
międzynarodowym  tu rn ie ju  ten iso
w ym w  M onte Carlo  Ję drzejow ska  p a  
upo ran iu  się z szeregiem , przeciw ni
czek, doszła do fin a łu , k tó ry  rozeg ra  
dziś w  niedzielę z  pierw szą  r a k ie tą  
F ra n c ji M athieu. W  półfina le  zwy
ciężyła Jędrzejow ska doskonałą an 
gielkę Stam m ers.

O R U K A R N IA  
ROBOTNIKA 5

PRZYJMUJE

w s ze lk ie ro b o ty
w zakres d r u k n rs tw e  
w c h o d z ą c e

SPECJALNOŚĆ

CZASOPISMA
TYGODNIKI

W O m SM SB M W K B B W

CENY
K O N K U R E N C Y JN E
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Na Górnym Śląsku

Proces o obrazę
Hitlera
■ Przed sądem okręgowym w  Ka
towicach odbyła się rozprawa 
przeciwko redaktorowi „P o lon ji", 
Pustelnikowi, oskarżonemu o o- 
brazę Hitlera. Pustelnik odpowia
dał za artykuł, omawiający słyn
ne wypadki w  Niemczech w  dniu 
3Ó czerwca 1934 r.
i  Sąd zasądził red. Pustelnika na 
■miesiąc aresztu, oraz koszta sądo
we.' Kara została darowana na 
mocy amnestji.

W ystęp y  h itle ro w ców
w W. Hajdukach

W W. Hajdukach zdarzył się 
znamienny wypadek, który świad
czy o wzrastającej bezczelności 
żywiołów hitlerowskich na Górn.

K ronika lw ow ska
Dziesięciu kandydatów do prezydenckiego fotela

Na ratuszu lwowskim wynikło 
nagle przesilenie. Dotychczasowy 
prezydent miasta Drojanowski zre 
zygnował z prezydentury i  powo
łany „wyższym rozkazem11, prze
nosi się do Warszawy na stano
wisko dyrektora departamentu w  
Ministerjum Skarbu. O spadek roz
poczęły się już pozakulisowe tar
k i i  wszędobylska opinja notuje 
ju ż  dziesiątek nazwisk ludzi, któ
rzy zrobią, co tylko będzie moż
na, ażeby zasiąść na stolcu prezy
denta.

Rozgrywka potrwa zapewne k il
ka miesięcy, a tymczasem gmina 
znajduje się w  obliczu poważnych 
wstrząsów. Do dzisiejszego dnia 
nie rozpoczęto jeszcze prac nad 
budżetem na rok 1936/37, a pomię
dzy zarządem miasta i pracowni
kami gminnymi zanosi się na po
ważny konflikt.

Samorząd lwowski nie miał 
szczęścia do komisarzy, nie ma go 
też i do prezydentów.

Nieoficjalne otwarcie „Domu Kolejarzy** Z. Z. K. 
we Lwowie

i  owoc walk toczonych o prawo, 
o wyzwolenie społeczne pod 
sztandarem PPS.

To też obadwa zespoły i  chóru 
i muzyki nie zawiodły oczekiwań. 
Orkiestra, pod batutą kapelmi
strza 1. Dłutka i  chór pod batutą 
prof. Fr. Rylinga, rywalizowały w 
wyścigu, by dać prawdziwą ucztę 
duchową zgromadzonym masom, 
które odwzajemniały się burzą o- 
klasków po każdym punkcie bo
gatego programu.

Komitet budowy, oraz prezes 
ZZK., tow. Kuryłowicz, i twórca 
planów wspaniałego gmachu, ar
chitekt Mflller, przysłuchujący się 
z galerji koncertowi i  obserwu
jący rozentuzjazmowany tłum, 
musieli mieć prawdziwą satysfak
cję z dzieła, któremu tak wiele 
trudu i  wysiłków poświęcili.

„Dom Kolejarzy11, jeden z naj
piękniejszych w  Europie tego ty
pu, —  nie wyposażony jeszcze we 
wnętrznie całkowicie, zapełnił się 
w  ubiegłą niedzielę radosnym, du- 

t-mnym tłumem kolejarzy i ich ro
dz in .

raz pierwszy otwarły się 
pćdwoje tego wspaniałego przy
bytku wyrosłego z odczutych po
trzeb kulturalno -  społecznych i 
ofiarności niebywałej.

Zainaugurowano tę uroczystość 
koncertem chóru i  orkiestry kole
jarzy lwowskich. Program kon
certu podkreślił cel, jakiemu ma 
..służyć wspaniały przybytek. Mu
zyka i  śpiew — to wszakże naj
piękniej szy, najplastyczniej szy
wyraz sztuki, która w  tym wy
padku zrodziła się z potrzeb sze
rokiej masy pracowników kolejo
wych. A potrzeba ta, to postulat

O k ie ro w n ik u  ta rta k u  w
Robotnicy tartaku państwowe

go w  Kielcach po dłuższej prze- 
-rwie zorganizowali się w  klaso
wym Związku Rob. Przem. Budo
wlanego, Drzewnego, Ceramiczne 
go i P. Zaw.

Fakt ten zabolał bardzo kiero
wnika tartaku p. Lubasa, który 
wytrącony z równowagi, zaczął 
.się odnosić do robotników ordy
narnie.

Ńp. w  dniu 26 lutego b. r. p. 
Lubas, zauważywszy jakieś uro-

W śród poetów
Marjart Piechal. Srebrna waga. 
W arszawa, J. M ortkow icz., 1936,

:  str. 32.
Po wydaniu w  r. 1931 „Elegij 

całopalnych11 Piechala, jeden z re
cenzentów, nawiązując do Wier

usza, ...w którym . poeta opisał los 
rswego ojca —  sybirskiego zesłań
ca, zapytywał: „Chodzi o to, aby 
Piechal był poetyckim mścicielem 
robotniczych kości ojca, wymie
rzając swoją przyszłą twórczością 
morderczy cios kapitalizmowi, 
Wymierzy?...11

Sądząc z rozmiarów ewolucji 
psychologiczno -  twórczej, jakiej 
-uległ w  ciągu lat ostatnich Pie- 
_chal, z tej strony niebezpieczeń
stwo kapitalizmowi —  nie grozi. 
Autor buntowniczego „Krzyku z 
miasta11 i „E legij całopalnych", 
którego twórczość nazywano „poe 
zją budzącej się świadomości 
klasowej11, stoi dziś, jak się zda- 
je, po innej stronie barykady, czy 
też może lepiej: z źadnemi wogó- 

~le barykadami nie chce mieć nic

Gląsku. Oto w nocy zbierały się 
liczne grupy młodzieży niemiec
kiej, które w wielu punktach W. 
Hajduk wnosiły prowokacyjne o- 
krzyki hitlerowskie. Przypatrują
cy się hitlerowcom policjanci nie 
interwenjowali.

Zupełnie inaczej zachowują się 
organy policyjne wobec wystąpień 
robotniczych.

Tajem nicze zatrucie
Z Borowej Wsi pod Nową 

Wsią, donoszą o tajemniczym 
wypadku, jak i zdarzył się w  mie
szkaniu rodziny bezrobotnego W il
helma Figlusa. Sąsiedzi zauważy
li, że w  ciągu dnia n ikt z domo
wników nie opuszczał mieszkania.

Ponieważ na pukanie sąsiadów 
n ikt z rodziny Figlusów nie odpo
wiadał, wyważono drzwi. W sy- 

I pialni zauważono leżącą bez przy-

Kielcach
jone braki w  pracy, zaczął wymy
ślać robotnikom w  sposób niedo
puszczalny.

Nie będziemy pisać o innych 
wyczynach p. Lubasa, o których 
pisaliśmy w  „życiu Robotniczem11. 
Na zarzuty poważnej natury p. 
Łupas dotąd nie zareagował.

Możeby w  końcu władze prze
łożone p. Lubasa zajęły się jego 
działalnością i zmusiły go do wy
świetlenia zarzutów, stawianych 
mu w  naszej prasie.

wspólnego. Właśnie jednym z do
wodów tych wewnętrznych prze
obrażeń jest tomik „Srebrna Wa
ga11, zawierający dwadzieścia k il
ka pięknie wycyzelowanych, pole
rowanych i klasycznie —  chłod
nych wierszy. Refleksyjna liryka 
Piechala, ogromnie dbała o pre
cyzję formy i doskonałość wyra
zu zewnętrznego, stanowi ciekawy 
i znamienny przejaw spóźnionego 
parnasizmu, który chmurnym a 
kunsztownym woalem niedostęp
ności spowija dziś istotne oblicze 
niektórych polskich liryków młod
szego pokolenia. Dążenie do mroź
nych, samotnych i  ponadziem- 
skich wyniosłości może być nie
kiedy naturalną dyspozycją du
chową, — może też być maskara
dą i  strojem ochronnym, ułatwia
jącym przetrwanie czasów cięż
kich i niepewnych. W  każdym po
szczególnym wypadku rzecz wy
maga osobnego i skrupulatnego 
badania, i  to nietylko pod kątem • 
przeistoczeń twórczych.

tomności w łóżku żonę Figlusa, 
obok niej siedzącą 7-letnią spara
liżowaną córkę. Matkę wraz z 
córką odstawiono natychmiast do 
lecznicy w Nowej Wsi, gdzie jed
nak nie stwierdzono właściwej 
przyczyny wypadku. Mąż Figlu- 
sowej dnia poprzedniego opuścił 
dom w  poszukiwaniu pracy.

Figlusowa, przewieziona do 
szpitala, odzyskała przytomność, 
twierdzi jednak, że nie wie, co by
ło przyczyną wypadku. Z opowia
dań dziecka wynika, że Figluso
wa napiła się płynu, pędobnego 
do kawy, oraz poczęstowała je 
nim również. W czasie dochodzeń 
policja rzeczywiście znalazła bu
telkę, w której znajdowała się już 
bardzo mała ilość płynu. Zawar
tość butelki będzie poddana bada
niom, celem stwierdzenia, z ja 
kich składników była złożona.

Trzęsienie ziemi
Onegdaj poczuto w Rudzie bar

dzo silny wstrząs podziemny. 
Wstrząs był tak silny, że w  nie
których mieszkaniach przewraca
ły się meble.

W ostatnich czasach zdarzają 
się takie wstrząsy coraz częściej. 
Łączy się to z rabunkową gospo
darką w okolicznych kopalniach.

Sprawa sądowa „Robotnika11

W yrok w  sprawie z oskarżenia 
p. O k o ło -K u ła k a . Zapow iedź kasacji

W styczniu 1935 r. „Robotnik" 
zamieścił wiadomość, iż na posie
dzeniu budżetowem w Zarządzie 
Miejskim stolicy, w czasie rozpa
trywania budżetu „Agrilu", prze
wodniczący wiceprezydent Około- 
Kułak w  dyskusji, dotyczącej po
mocy lekarskiej dla pracowników, 
oświadczył: „Poco tym chamom 
pomoc lekarska? Prać po mordzie, 
to najlepszy skutek!11

P. Około -  Kułak wniósł skargę 
o zniesławienie w  druku przeciw 
tow. Stanisławowi Niemyskiemu, 
redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Robotnika11, oraz przeciw tow. 
Zbigniewowi Mitznerowi, jako od
powiedzialnemu redaktorowi „T y 
godnia Robotnika", gdzie wiado
mość powyższa została przedru
kowana.

świadkowie, zbadani w  Sądzie 
Okręgowym, rekrutujący się prze
ważnie spośród pracowników „A - 
grilu", których p. Około - Kułak 
jest zwierzchnikiem, naogół nie po 
twierdzili zarzutów pism socjalis
tycznych. Zbadania pozostałych 
świadków Sąd Okręgowy odmówił 
i skazał tow. Niemyskiego na 1 
aresztu i tysiąc złotych grzywny, 
zaś tow. Mitznera na 8 miesięcy 
aresztu i  600 zł. grzywny oraz za
rządził ogłoszenie wyroku w  k il
ku dzienniakch na koszt skaza
nych.

W  Sądzie Apelacyjnym, do któ
rego odwołała się obrona, zbada
no dalszych świadków, przyczem 
świadek T. Szpotański, b. wice
prezydent miasta, zeznał, że jeden 
z uczestników wspomnianego ze

Arcymistrz Piechala — Norwid 
pisał kiedyś w  liście do Bohdana 
Zaleskiego: „Poezja, która zapo
mina o tern, że ona coś robić po
winna, zapomina przez to samo o 
zdrowej estetyce... Jest pewna 
proporcja utylitarności, która jest 
warunkiem piękna11... Ta „propor
cja utylitarności" wydaje mi się 
sprawą, godną zastanowienia.

Jan Brzechwa. Piołun i  obłok. 
W arszawa, J. Mortkowicz, 1935; 
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Liryka Brzechwy tonie przeważ
nie w  mroku smutków osobistych, 
zwątpień i beznadziejności. „N ie
ma nic, moja miła, i  nigdy nie by- 

.“  „śmierć to jedyna liryka 
prawdziwa, dla której warto żyć11 
— takie i  tym podobne wyznania 
spotykamy tu na każdym niemal 
kroku. Rozmyślania eschatologicz
ne (o rzeczach ostatecznych), u- 
brane często w szafę fantastyki 
jakby balladowej, stanowią w  tym 
zbiorze ton główny i dominujący, 
a w  powtarzalności swej nieco je
dnostajny. Jedynie trzy wstępne 
wiersze o charakterze adoracyj-

W  polskich zakładach  ceram icznych w  Żarach

Wybuchł strajk okupacyjny
Łazy, 28 lutego.

W dniu 27 lutego b. r. o godz. 
17 pop. robotnicy, przekonawszy 
się, że mimo upłynięcia terminu 
wypłaty, dyrekcja złośliwie zwleka 
nadal z wypłaceniem należnym im 
zarobków, jak również w  związku 
z wymówieniem wszystkim robot
nikom pracy z dniem 29.11 36 r. — 
postanowili zareagować przeciw 
zamachom dyrekcji, przystępując 
w  100 proc, do okupacji fabryki.

Delegacja robotników dwukrot
nie interwenjowała u p. Inspektora 
Pracy w Zawierciu przeciw pro’ 
wokacji dyrekcji. P. inspektor wy
znaczył konferencję z udziałem

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
»Di  G R O S G L IK
specjalista chorób w e n e r y c z n y c h  

Warszawa, Złota 4 4 ,
od 9 r. do 9 wiecz. Niedz. do 3 pp.

Dr.med. K. KRAJEWSKI
choroby weneryczne, płciowe, skóry 
przyjm uje w sw ojej p ryw atnej Lecz
nicy W arszaw a, CH M IELNA  56, od 
8 r. do 9 w. W  Niedz. do 1 (te l. 267-52)

brania budżetowego informował 
go, iż istotnie słowa podobne do 
wymienionych w  artykule „Robot
nika11 były przez p. Około -  Kuła
ka wypowiedziane, świadek Re- 
wieński, dyrektor „Agrilu11, który 
był obecny przy omawianiu budże 
tu tego przedsiębiorstwa, stwier 
dził, że w  czasie duskusji nad 
sprawą pomocy dla pracowników 
folwarku Mienia słyszał z ust p. 
Około - Kułaka podobne słowa; 
nie pamięta tylko ich ściśle, w 
szczególności nie jest- pewien, 
czy było wypowiedziane słowó 
„cham".

Mimo to Sąd Apelacyjny w o- 
sobie sędziego Rykaczewskiego, 
w  sobotę wyrok Sądu Okręgowe
go w  całej rozciągłości zatwier
dził. W  motywach Sąd podniósł, 
że karę powyższą uważa za współ 
mierną w  stosunku do popełnio
nego czynu, gdyż nie przekracza 
ona średniego wymiaru.

Nadmienić należy, że wymierzo
na kara jest najsurowszą ze wszy
stkich, jakie zastosowano w Pol
sce w stosunku do pism socjalis
tycznych, przyczem kara ta.nie 
podlega amnestji wobec wyłącze
nia z pod je j działania t. zw. 
przestępstw prasowych.

Obrona obu towarzyszy - re
daktorów, w osobach t. t. L. Co- 
hna i  Karniola, zapowiada wnie
sienie kasacji.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

nym zmieniają tonację całości 
zbioru, te utwory zasługują na u- 
wagę, jako znamienne poetyckie 
odbicie przeżywanej epoki.

W swych formach wierszowych, 
odznaczających się naogół har
monijnością dźwięku i obrazu 
słownego, jest Brzechwa raczej 
tradycjonalistą, który stroni od 
dowolności i  eksperymentów. Do 
ulubionych sposobów poety nale
żą podwójne rymy i aliteracje, 
dzięki którym osiąga nieraz nie
przeciętne efekty... W  metaforyce 
zdarzają się jednak niedociągnię
cia i mniej fortunne zestawienia 
(np. „wąsate drzewa", „wiszę 
pod sufitem między dwiema wie- 
cznościami", „tęcza — neonowa 
reklama Boga" i  t. d.). W  końco
wym wierszu pisze Brzechwa: 
„ż a l mi życia mojego11... Smutne 
to, doprawdy, wyznanie. Czy ze
spolenie się z jakąś wielką pro
mieniotwórczą ideą, czy uczestni
ctwo w  jakiemś wielkiem zbioro- 
wem działaniu nie mogłoby ule
czyć tych żalów i nadać sens ży
ciu?

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.

przedstawicieli 
rekćji.

robotników i dy -|ka  solidarnością zmuszą dyrekcję 
1 do cofnięcia drakońskich zarzą-

Robotnicy i robotnice stanęli do dzeń i  wypłacenia należnych za- 
walki, z przeświadczeniem, że ty l-lrobków .

W iadom ości Polski
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

PRZY PRACY.
W hucie Falwa w  świętochłowi 

cach uległ nieszczęśliwemu wy
padkowi robotnik Teodor Grzela. 
W oddziale walcowni walec żela
zny zmiażdżył Grzeli nogę tak, że 
rannego robotnika musiano prze
wieźć do szpitala.

ZBRODNICZA ZEMSTA.
Wstrząsający akt zaciekłej zem

sty na tle porachunków osobi
stych rozegrał się na terenie Sta
rowiny Dolnej, w pow. rzeszow
skim.

Z bliżej narazie nieznanej przy
czyny mieszkaniec tamtejszy, Jó
zef Pisarek, popadł w kłótnię z 
Ferdynandem Gołoszem, którego 
pobił dotkliwie. Rodzeństwo po
bitego Gołosza, t. j. brat jego Jan 
i siostra Marja, powzięli okrutny 
plan vendetty na Pisarku i wyko
nali go na gościńcu pod Starowiną 
Dolną.

Jan Gołosz z Popekową przeje
żdżali właśnie drogą, gdy zauwa
żyli przechodzącego jej skrajem 
Pisarka. Rodzeństwo zsiadło czem 
prędzej z wozu, a mając już przy 
gotowaną siekierę i młotek, zaata
kowało Pisarka. Jan Gołosz po
walił go na ziemię, poczem zadał 
mu kilka ciosów siekierą, a Pope- 
kowa młotkiem. Zmasakrowany 
Pisarek stracił przytomność i wów 
czas para zaciekłych napastników 
czemprędzej odjechała.

Przechodnie zabrali ciężko ran
nego Pisarka, którego rodzina prze 
wiozła do szpitala, tuż jednak 
przed jego bramą Pisarek zakoń
czył życie. Gołosz i  Popekową zo
stali aresztowani.

Dobra przemiana materii — warunkiem zdrow iał 
C H O R Y  Ż O Ł Ą D E K  jest n ie ra z  przyczyną pow staw ania  najroz- 
m altszych  c h o ró b  i tw orzy złq p rze m ia n ę  m a terii .
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A  
sto su je  się przy zapa rc iu ; sq łagodnym  środk iem  przeczyszcza jącym , 
regu lu jq  żo łądek  usuw ają  n a g ro m a d zo n e  substanc je  gnilne i niestra* 
w ionę resz tk i z  o rgan izm u.
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
sto so w a n e  w ch o ro b a ch  w ątroby , n e re k , k am ien i żółciow ych, w  hem o- 
ro idach , reu m aty źm ie  i a rtre ty żm ie . są  chętn ie  p rzy jm ow ane przez  chorych

Kącik rangowy

Europejski koncert z Pragi
W  cyklu  .w ielkich, m iędzynarodo

w ych K oncertów  E uropejskich n ad a 
w anych kolejno przez  rozm aite  pań 
stw a  i  transm itow anych przez  broad- 
castingi, należące do M iędzynarodo
w ej U nji R adjow ej, przyszła  kolej na  
Czechosłowację. Rozgłośnia p raska  
zaprezen tu je  św ia tu  u tw ory  narodo
we, charak terystyczne  d la  czeskiej 
twórczości muzycznej o sta tn ich  la t, 
m niej w ięcej pięćdziesięciu. Będą to 
kompozycje L eona Janacka  i Józefa  
Suka.

Leon Ja n ac ek . praw dziw y rew olucjo
n is ta , całe życie w alczył o  w łasny 
w yraz, s ty l, w brew  u ta rty m  dogm a
tom. Z najduje  je  w  muzyce ludowej, 
k tó ra  s ta je  się d la  niego n ie  m a ter-  
ja łem  do opracowania, lecz bezpośre- 

rzeczywistością. O wielkiem po
czuciu rea lizm u, żywiołowości bez
kom prom isow ej, zostaje Janacek  zro 
zum iany i  w  pełni uznany dopiero w 
czasach pow ojennych. O pera  Jego 
„Jenu fa11, z razu  zapoznana, odnosi 
olbrzym i sukces n a  w szystkich w iel
kich scenach Europy.

D rug i kom pozytor, którego  utwOr 
będzie w ykonany również w  ram ach 
koncertu , Józef Suk, zm arły  w  roku 
ubiegłym , należy do młodej generacji 
współczesnych kompozytorów  cze
skich. Posiada  on sw oisty język  m u
zyczny, pe łen  liryzm u i intensyw no
ści w yrazu. Jego  „ F a n taz ja  n a  skrzy

Ukraiński poeta 
w hołdzie Mickiewiczowi

D nia 3 m arca  o godz. 18.30 Dr. 
H en ryk  B a lk  zaznajom i radjosłucha- 
czy z tw órczością działa jącego  _ w K i
jow ie M axym a R ylskiego, najw ybit
nie jszego dziś obok P aw ła  Tyczyny, 
poety  ukraińsk iego , neoklasyka,. k tó 
ry  z  w ielką sym pa tją  odnosi s ię  do 
poezji polskiej. Rylski dokonał św ie t 
nego przek ładu  „P ana  T adeusza", 
je s t  au to rem  doskonałej pa ra frazy  
„Sonetów  K rym skich", oraz  poem atu 
„Czółno", zadedykowanego Adamowi 
Mickiewiczowi, najw iększem u poecie 
epickiem u naszych 'czasów .

ZABIŁA DZIECKO.
W tych dniach została wykryta 

we wsi Bugaju w  pow. poznań
skim potworna zbfodnia, której do 
puściła się 22-letnia służąca Em
ma Huget na swem dziecku, uro- 
dzonem w  dniu 20 b. m.

Matka po narodzeniu się dziec
ko chwyciła je  i  uderzywszy kilka 
krotnie ciałem o kamienną posadź 
kę, zawinęła je w  szmaty i rzuciła 
pod skrzynię od obroku.

Na zwłoki natknął się przypad
kowo gospodarz, który zamierzał 
przeprowadzić naprawę skrzyni. 
O odkryciu zawiadomił natych
miast miejscowy posterunek Po
licji.

Po przeprowadzeniu śledztwa 
przez komendanta posterunku zbro 
dniczą kobietę aresztowano, a 
zwłoki oddano do dyspozycji 
władz sądowych.
WĘGORZ O DWUCH GŁOWACH.

Cały półwysep Helski- jest pod 
wrażeniem połowu rybaka Budzi- 
sza z Jastarni, który w  przerębli 
lodowej zatoki Puckiej, uderzając 
po dnie, natrafił na gniazdo węgo
rzy. Po wydobyciu ościenia, zna
lazł w żelazach narzędzia węgorza 
o rozmiarach 1 metra. Uwolniwszy 
rybę, ze zdumieniem stwierdził, iż 
posiada ona dwie głowy.

W pierwszej chwili, wstrząśnię
ty  niebywałem odkryciem, stracił 
poprostu głowę, gdyż tak się prze 
raził niebywałego monstrum mor
skiego, że skorzystał z tego dziwa 
czny węgorz i zsunął się w  prze
rębel. Rybak tak przejęty był 
swojem odkryciem, że zaprzestał 
dalszych połowów.

pce i  o rk ies trę"  op. 24 zalicza s ię  do 
na jbardziej udanych dzieł lite ra tu ry  
skrzypcow ej. W  koncercie wezmą u- 
dział: O rk iestra  Sym foniczna rozgło 
śni p rask ie j, oraz  skrzypek M. J a ro 
sław  Stepanek. K oncertem  dyryguje 
kapelm istrz  O takar Ja rem ias.

K oncert E u ropejsk i nadany będzie 
dn ia  3  m arca  o godz. 21.00.

Wieczna ondulacja
Ciotka  Abinowa, popularna  au to r

k a  monologów i  gaw ęd w regjonal- 
ne j gw arze  wileńskiej, w ystąp i przed 
audytorjum  radjow em  całej PoLsto. 
dn ia  3 m arca  o godz. 20.00 i w ygłosi 
monolog p. t .  „W ieczna ondulacja . 
Będzie to  opowieść o k łopotach pe
w nej kum oszki w ileńskiej, k tó ra  idąc 
z duchem  czasu  i  m ody przeprow adzi 
ła  sobie te n  zabieg u  f ryz je ra .

Komedyjka muzyczna
M iłą kom edyjkę m uzyczną w 1 ak 

cie nadaje  dziś Polskie R adjo ó godz. 
20.10. Będzie to  opere tka  W aldena 
„W alc ze snu", k tó rą  w ykonają  obok 
ork ies try  Polskiego R adja  śpiew acy: 
J .  Brochowiczówna, A . Bogucki i  T. 
Olsza. T rzy  osoby b iorą  udział w  
akcji: dwóch przy jació ł W acek i J a 
nek, i  śliczna, nieznana blondyneczKa 
—  Zosia. Ja n ek  to  rom antyk , kompo
zy tor, a le  kom pozytor k tórem u naj- 
epsze pom ysły muzyczne w padają  

podczas snu. R azu pewnego przyśnił 
m u  się  doskonały w alc, przebudzony 
jednak  nag le  przez  p rzy jaciela  m e 
może go sobie przypom nieć. P ostana  
w ia więc n a  jaw ie  wywołać sy tuację  
analogiczną do snu, aby w  te n  spo
sób w paść n a  melodję owego walca. 
W  sy tuację  tę  w plą tana  je s t  również 
Zosia. W  pełen hum oru  i dowcipu 
sposób prow okuje Jan ek  „w yśnioną" 
sy tuację  i  rzeczywiście przypom ina 
sobie prześlicznego walca. A le jakież 
następuje  rozczarow anie, gdy  up rzy 
ta m n ia  sobie, że te n  m elodyjny w al
czyk... to  walczyk J a n a  S traussa . W e 
soła ta  kom edyjka o przyjem nych, 
pełnych w erw y m elodjaeh niew ątpli
wie zain te resu je  radiosłuchaczy.



R R O N IR A  R R A R O W S R A
W  niedzielę, dn. 8 m arca b. r., o godz. 10-tej przedpcł., w  sali Do

mu Górników przy Al. Krasińskiego 16, odbędzie się "

Doroczne W a ln e  Zebranie członków  P a rtii
z porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego W alnego Zebrania;
2) W ybór Komisji Matki;
3) Sprawozdania: a) organizacyjne, b ) kasowe, c) Komisji rewi

zyjnej, d ) „Naprzodu", e) T. U. R.;
4) Dyskusja;
5) W ybory Okręgowego Komitetu Rob. P. P. S. Kraków - miasto. 

Komisji rewizyjnej i Sądu Party jnego;
6) Sytuacja polityczna i gospodarcza;
7) Dyskusja i  wnioski.
W stęp na W alne Zebranie mają wyłącznie członkowie Partji, za 

okazaniem legitymacji i nie zalegający  z wkładkami parlyjnemi.
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. 

KRAKÓW - MIASTO.

J l , iS > t o r j e  d n i a
CO, GDZIE, KOMU I  KOGO?

Będzie szy i buty. N ieu jęty  narazie 
spraw ca  skrad ł z zam kniętego mie
szk an ia  p rzy  ul. R abina M eisela 10, 
•paczkę zaw iera jącą  19 p a r w ierz
chów n a  trzew iki boksowe, n a  szkodę 
A rona S ilbera  z K alw arji, pow. Wa
dowice.

Skradziono „różnego rodzaju'* bie
liznę. N ieujęci na ra z ie  spraw cy do
sta li się przez  now ą budowę na 
strych  domu przy  ul. K onarskiego 5 
i skradli n a  szkodę L. Kotulskiego 
bieliznę różnego rodzaju , w artości 
około 100- zł.

N ie udała  się im w ypraw a. Dwaj 
znani złodzieje: Borek Jan , Rejszek 
Józef, w łam ali się przez  wyważenie 
zamków u  drzw i do m ieszkania J . 
S te inha rd ta , przy  u l. M ostow ej 13 i 
usiłowali skraść  w iększą ilość go to
w ych ub rań  męskich. Lokatorzy te j
że . kam ienicy zauw ażyli złodziei i za 
m knęli dwie bram y w celu zatrzym a
n ia  ich. Sprawcy usiłowali uwolnić 
się gw ałtem . W tedy jeden z lokato
rów  w ystrze lił i  z ran ił Borka w  rę
kę . Niebaw em przybyła  n a  miejsce 
polic ja  i  zatrzym ała  obu sprawców. 
B orka  odwiozło Pogotowie ratunkw e 
do szp ita la  św. Ł azarza.

Będzie p isa ł przez  całe życie. Nle- 
w ykry ty  spraw ca sk rad ł z wozu n a  ul. 
S tarow iślnej 7  kg. p ió r do p isan ia  na 
szkodę S. P iltza , zam. p rzy  ul. H et
m ańskie j 5.

Chciał się ożenić. A resztow ano S. 
C zarnotę za  k radzież z łotego p ier

ścionka w art. 80 zł. dokonaną dnia 
21.2 br. n a  szkodę S. Duchnickiego, 
zam. przy ul. św. T om asza 31.

C yklista  pod kluczem. Zatrzym ano 
J .  W ojta la  za  kradzież roweru w ari. 
100 zŁ dokonaną dnia 30.4 1935, na 
szkodę S. S tengi z Wieliczki. Rower 
odebrano.

Obcięli się na G ram atyce. A resz
towano M. M adeja, R. G ęgalskiego,
T. C hrostka , z a  usiłowanie włamanie 
do sklepu A. G ram atyki, M ały Ry
nek 7, gdzie u ję to  ich n a  gorącym 
uczynku dn ia  29 bm. o godz. 1.30.

Kobieta— dziś i jutro
odczyt

Leona Kruczkowskiego
wygłoszony w  W arszawie, odbę
dzie się staraniem TUR. w czw ar
tek, dnia 5 marca b. r., o godz. 7 
wiecz. w sali Muzeum Przemysło
wego, ul. Smoleńska Nr. 9.

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc, w  karty w stępu należy zao‘ 
patryw ać się wcześniej w Bibijote- 
ce TUR, ul. Sławkowska 12— I p.

Zycie robotnicze
POSIEDZENIE OKR. PPS. KRA 

KÓW — MIASTO odbędzie się 
we wtorek, dnia 3 marca b. r., o 
godz. 6.30 wieczorem, w  lokalu 
sekretarjatu OKR.
Dnia 1 martw cfcwi:

Stosunki w  fabryce czekolady „S uchan ia”
W  fabryce „Sucharda" płaca 

za godzinę wynosi obecnie 23 gr. 
bez odliczeń (świadczeń, ubezpie
czeń socjalnych). To znaczy, że 
za 10 zł. tygodniowo muszą ro
botnicy opłacać wszystkie koszty 
utrzymania rodzin, opłacić miesz
kanie i sprawiać odzież. Na do 
bitek często nje p racują codzien
nie, lecz parę dni w tygodniu. Fa
bryka „Suchard" kosztem tych 
głodowych płac rozbudowała się 
w oczach robotników, m arnieją
cych z dnia na dzież i dających 
duży procent gruźlików i innych 
beznadziejnie chorych spowodu 
przepracowania i niedożywiania. 
Zarząd fabryki jednak stosował 
coraz brutalniej szy teror wobec 
bezbronnych, gdyż niezórganizo- 
wanych robotników, wyrzucając 
ich za byle głupstwo z pracy oraz

25-fetie pracy scenicznej 
Ludwika La >,ińsk ego 
T eatr „Bagatela'*

Krakowska „Bagatela" od lat 
już nie widziała takich tłumów, 
jakie przybyły w sobotę 29 lute
go. Dlaczego? Co się stało? Coś 
naprawdę ważnego w życiu artys
ty czriem naszego miasta:

Jubileusz
LUDWIKA LAWIŃSKIEGO.

Sala nabita. Głowa przy głowie. 
Nic dziwnego. W szak to ulubie
niec Krakowa, „kochany Ludwik".

W szystko, co żyło, waliło do 
„Bagateli". W ielu żywych i „nie
żywych" musiało odejść od kasy.

Dla Lawińskiego niema kryzysu.
Program ? Ach, Ludwiku... Balet, 

deklamacje, skecze, śpiew, i... 
Zygmunt Nowakowski... i kochani 
artyści z teatru im. J. Słowackie
go, W erniczówna, Macherski, W ę
grzyn „oraz" mistrz Karbowski 
i Matusiakówna. Tó wystarczy za 
całą recenzję. Ludwik wybaczy.

W ierzymy Zygmuntowi Nowa
kowskiemu, że będzie przemawiał 
za 25 la t (dosłownie dwadz:eścia 
pięć lat) na jubileuszu Ludwika 
Lawińskiego.

Przedtem na swoim. R. S.

nakładając kary pieniężne i t. d. 
Ostatnio zarząd uznał, że płace 
są  za  wysokie i postanowił wyrzu
cić wszystkich starszych i lepiej 
płatnych robotników, a skład ro
botników „odmłodzić". Oprócz te- 
ggo zapowiada się na wiosnę ogól
ną obniżkę plac. Obecnie firma 
przyjmuje robotnice już na no
wych warunkach płac, t. j. 20 gr. 
za godzinę.

Robotnicy zdobyli się na boha
terski akt samoobrony i w prze
ciągu paru dni zorganizowali się 
w klasowym Związku Zawód. Mi
mo ciągłych szykan za agitację za 
związkiem i za należeniem do nie
go, przystąpiła do związku więk
szość robotników „Suchard". Ki. 
Zw. Zaw. Cukiejników zwołał 
dnia 23 lutego b. r. zgromadzenie, 
które zagaił tow, Z. Młynarski, 
wskazując, że jedynem wyjściem 
i  tego okropnego położenia jest 
zorganizowanie się robotników w 
Klasowym Związku Zawodowym, 
poprzez który robotnicy potrafią 
wywalczyć sobie lepszy byt. Głów
nymi referentami byli tow. St. Ce- 
kiera i tow. dr. Fensterbaum; 
przemawiali również robotnicy 
„Sucharda".

W e czwartek 26 lutego zarząd 
Zw. Cukierników zwołał poraź, 
drugi zgromadzenie robotników 
fabryki „Suchard", na którem de
legacja związkowa zdała spraw o
zdanie z wyniku interwencji u dy
rekcji fabryki „Suchard" i u p. 
Inspektora Pracy w  sprawie po
wrotnego przyjęcia zwolnionych 
robotników i cofnięcia redukcyj 
robotnikom za agitację za Związ
kami Zawodowemi. N a zgroma
dzeniu wypowiadali się robotnicy 
za wzmocnieniem klasowych zwią
zków zawodowych i wznosili o- 
krzyki na cześć nowoutworzonego 
Klasowego Związku na terenie fa
bryki „Suchard".

Walka robotników w fabryce 
„Suchard" niechaj będzie wzorem 
dla innych niezorganizowanych 
robotników fabryk czekolady. W 
solidarnej obronie wywalczą sobie 
wszyscy robotnicy ludzkie trak to
wanie, oraz odpowiednie place.

RaSjo krakowskie
W torek, 3  m arca  1936.

6.30’ A udycja poranna. 6.50 P ły ty . 
8.00 A udycja d la  szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Dziennik południowy. 
12.35 P ły ty . 13.25 Chw ilka gosp. do
mowego. 13.35 Pły ty . 15.15 Wiailom. 
o eksporcie polskim. 15.30 Piosenki. 
18.00 Skrzynka P. K. O. 16.15 K on
cert. 16.45 „Cała Polska  śpiew a". 
17.00 „Skarby Polski". 17.15 K oncert
17.50 „Bncykiopedja m ów iona". 18.00 
Recit. fo rt. 18.30 „W śród poezyj 
francuskich o Polsce". 18.45 N ajw ięk 
s i . tenorzy  św ia ta. 19.00 „Kronika 
przyrodnicza". 19.20 K oncert. 19.35 
Lok. wiadom. sportow e. 19.50 P o g a
danka ak tualna . 20.00 „W ieczna on
dulacja". 20;10 „W alc ze snu". 20.49 
Dzień, wiccz. 21.00 K oncert europej
ski. 22.00 Pły ty . 22.30 R ecital fortep.
22.45 W  języku  esperan t: „N ajp ięk
niejsze iegendy polskie". 23.05 K oń
czymy tańcem ...

ŚRODA, 4 m arca  1936.
6.30 A udycja poranna. 6.50 P ły ty . 

8.00 A udycja d la  szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Dzień, południowy. 12.30 
K oncert. 13.25 C hw ilka gospodar
stw a  domowego. 13.30 P ły ty . 15.15 
W iadom o eksp. polskim. 15.30 Kon 
c e rt o rk ies try  64 pułku  piechoty. 
16.00 „Zagadki muzyczne". 16.20 Re 
c it. śpiew. 16.45 Rozmowa m uzyka 
ze słuchaczem rad ja . 17.00 „Człowiek 
i m aszyna". 17.20 R ecital skrzypco
wy. 17.50 „Od białego do czerw one
go cara tu " . 18.00 K oncert kam eral
ny. 18.30 „Skrzynka ogólna ''. 18.40 
W iadomości bieżące. 18.45 N ajw ięksi 
tenorzy św ia ta. 19.00 „Poradnik  tu 
rystyczny". 19.20 K oncert. 19.35 W ia 
domości sportow e. 19.50 R eportaż  ak 
tualny. 20.00 Pły ty . 20.45 Dzień, 
wiecz. 21.00 „Twórczość F ryderyka 
Chopina". 21.40 „Cudzoziemki". 21.55 
A ktualna  pogadanka gospodarcza. 
22.05 M uzyka lekka. 23.05 W ieczorne 
nastro je.

Znak czasu
Samobójstw o z nędzy. Skoczyła do 

Wisły- z 3-go m ostu w zam iarze  sa
mobójczym H elena Bogdanowicz, ur. 
w  r. 1912. Zwłoki w ydobyto n a  p ra 
wym brzegu W isły obok P a rku  Że
g lug i Polskie j w  K rakow ie. Powód 
sam obójstw a —  nędza.

Ważne dla Płaszowa
Ubezpieczalnia Społeczna w Kra

kowie komunikuje, że od dnia 1 
m arca 1936 r. obejmuje obowiązki 
lekarza domowego w  Płaszowie 
dr. Ludwik Żurowski, który bę
dzie przyjmował ubezpieczonych 
przy ul: Koszykarskiej 7a.

Godziny zgłoszeń u d-ra Żurow
skiego od 8 do 8.45 i 14 do 15.30.

Dyżury lekarzy
Dnia 3 m arca  noc:

1. Dr. B aranow ski W łodz. T a ta r 
ska  11.

2. D r. H aas A dolf Sarego 10, teł.
126-92. , .

3. D r. K w iatkow ski S tan is ław  P i. 
M atejki 6, te!. 114-04.

4. D r. N euw ełt S tanisław . Zam oj
skiego 28, te l. 124-47.

Z  m ia s ta
NOWY URZĄD ST A N U  .

CYW ILNEGO W  KRA K OW IE.
Od 1 Stycznia b r. p row adzi K ape- 

lan ja  S zp ita la  U bezpieczalni Społecz 
nej im. G. N aru tow icza  w  K rakow ie 
księgi m e trykalne  d la  osób urodzo
nych i zm arłych w  tym  szpitalu .

D AŁ SIĘ  NABRAĆ.
W oźniak Zdzisław , kupił od 3 n ie

znanych osobników jako  z ło ty  p ier
ścionek m etalow y za  40 zł.

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. J .  SŁOW ACKIEGO.
W torek 3.3 „M ost". ■
śro d a  4.3 popoł. „N ieb iesk i. p tak"

po cenach najn iższych  (po ra z  o sta 
tn i) ;  wiecz. W ystęp  A rty stów  „Ko- 
medji F rancusk iej" . •

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „Zapom niany człowiek".
A T L A N T IC : „N ie odchodź odem- 

n ie". .
A PO LLO : „Poznali s ię  w  Monte 

Carlo". .
BA G A TELA : „Roześmiane oczy" 

(Shirley  T em pie) i  rew ja : „ U  źródła 
śmiechu".

PR O M IEŃ : „W  pogoni za szczę
ściem ".

S T E L L A : „M anew ry m iłosne'1.
SZTU K A : „Noce egipskie".
ŚW IT: „Pan Tw ardow ski".
W A N D A ' „O sta tn ie  dn i Pompei*’.
U C IECH A : „K oenigsm ark".

Co grafą w  teatrach  
lwowskich 7

T E A TR  W IE L K I: W torek  I  środa  
godz. 8  wiecz. „B al w  Savoyu“  ope
retka .

T E A TR  ROZMAITOŚCI: W torek  i 
środa  ■ godz. 8 wiecz. „T ra fika  pani 
generałow ej".

K R O N I K A  Ś L Ą S K A  
Sprawa pomocy naukowej ^ W ia d o m o ś c i r ó ż n e  Z Siemianowic
Dla dzieci bezrobotnych górników w Michałkowicach

Zarząd gminy Michałkowice za
wiadamia, że górnicy bezrobotni, 
zwolnieni po dniu 19 sierpnia 1934 
roku, otrzymują w  roku szkolnym 
1935/36 bezpłatne pomoce nauko
we dla swych dzieci. Kartki do 
korzystania z pomocy naukowych 
w ystaw iać będą starsi braccy ob
wodów, do  których bezrobotni na 
leżeli podczas zatrudnienia na ko
palni, względnie ci starsi braccy, 
którym przydzielono obwody roz
wiązane.

Z Rady Miejskiej Mysłowic
Na ostatniem  posiedzeniu Rady I raźne zasiłki dla bezrobotnych. Na

Miejskiej uchwalono dodatkowy [ stępnie wpłynął wniosek Magistra 
preliminarz budżetow y w sumie | tu w  spraw ie obniżki cen prądu, 
46.946.60 zł., w  tern 35 tys. na do- |  który zatwierdzono bez zmian.

Uroczyste wręczenie dekretów awansowych 
kolejarzom

W związku z dokonanemi awan 
sami w  kolejnictwie odbyło się 1 
m arca w  wielu miejscowościach 
G. Śląska uroczyste wręczenie de
kretów awansowych pracownikom

Sprawa kopalni „Antoni”
Odbyła się u komisarza demobł- 

lizacyjnego w Katowicach konfe
rencja w  sprawie unieruchomienia 
kopalni „Antoni" w  Jaśkowicach. 
Dyr. Zawadzki motywował wnio
sek unieruchomienia kopalni tem, 
że mimo włożenia przez Spółkę ka 
pitału w  kwocie 100 tysięcy zł., 
poniesiono straty ze względu na 
nierentowność kopalni, którą mu
siano unieruchomić, zwalniając 
równocześnie 140 ludzi. 
Wnioskowi unieruchomienia sprze- 
nia sprzeciwiła się Rada Załogo
wa, twierdząc, że kopalnia r.ie ren 
tuje się z braku planowej gosgp- 
dąrkŁ

Należy przedłożyć książeczkę 
kwitową składek do Kasy Pensyj- 
nej Spółki Brackiej lub legityma
cję bezrobotnego w raz z poświad
czeniem kopalni i datą zwolnienia 
z pracy. Kartki otrzymane od star 
szych brackich winni zaintereso
wani oddać kierownikom szkół 
najpóźniej do 10 marca b. r., gdyż 
po tym terminie oddane kartki nie 
będą pod żadnym warnkiem u- 
wzgiędnione.

1 kolejowym okręgu dyrekcji PKP. 
w Katowicach.
W Katowicach dokonał tego aktu 

osobiście dyrektor K. P., zaś w  in
nych ośrodkach naczelnicy Oddzia 
łów.

Komisarz, inż. Seroka, uznał je 
dnak, że kop. „Antoni" nie jest 
reniowna i zgodził się na czaso
we zamknięcie kopalni, dopóki 
Spółka nie zdobędzie większego 
kapitału.

R e p e r tu a r
T E A TR PO LSKI 

W torek, 3 m arca  „Chory z u ro je 
n ia"  d la  K. P . W. godz. 20.

Śtoda, 4 m arca  „ T u ro ń "  godzina
20-ta.

Swego czasu bandyci napadli 
na sklep mistrza piekarskiego Ju
reczki w  Radlinie. Napastnicy za
strzelili Jureczkę i pobili jego żo
nę. Zaalarm owana policja przy
była nieoawem na miejsce napa
du, jednak bandyci zdołali zbiec.

Kwiatki z ftoerzeiowa
Po M odrzejowie krąży coraz gło 

śniejsza pogłoska, że były wódz 
„sanacji moralnej", M. Kopczyń
ski z Modrzejowa (który miał za
trudnione 6 par koni przy regula
cji rzeki Czarnej Przemszy) miał 
wybudować sobie dom przy porno 
cy... cementu i drzewa, pochodzą
cych z regulacji Czarnej Przein- 
szy (?). O ile jest to  praw da, pro 
simy o wyjaśnienie i  pociągnięcie 
winnych do odpowiedzialności, po 
niewaź jest to grosz publiczny. P. 
Kopczyński w krótkim czasie wy
budow ał w  M odrzejowie dom war 
tości około 100 tyisęcy zł.

Tenże p. Kopczyński zatrudniał 
6 pracowników, których nie ubez
pieczył ty Funduszu Pracy. Ludzie 
ci pracowali po 16 godzin na 'do
bę za 3 zł. dziennie bez zapłaty 
za niedziele i święta, w  które to 
dnie pracowali. Jedną taką spra
wę ten moralny „sanator" ma już 
w sądzie pracy o 1414 zł.

Ostrzeżenie
Stwierdziliśmy, że na terenie 

Górnego śląska  grasują osoonicy, 
którzy, powołując się na Polskie 
Radjo, a  może naw et wykazując 
się fałszywemi legitymacjam, zbie 
ra ją  złotówki na radjo dla bezro
botnych. Ostrzegamy więc w szyst
kich, że Polskie Radjo nikogo nie 
wydelegowało, a powyżsi osobni
cy są  widocznie oszustami, któ
rych, w  imię dobra społecznego, 
należy oddaw ać w  ręce policji, a 
o faktach wyłudzenia zaw iada- 
mieć Polskie Radjo.

Po długich poszukiwaniach natra
fiono na ślad napastników i zdo
łano ich aresztować. Są to jan  
Ogórczyk lat 33 z Rydultów, ka
rany już 8-mio letniem więzie
niem, F. Sierpiński la t 37 z Kydui- 
tów, karany więzieniem za zabój
stwo oraz Augustyn Sitek z Radli
na, lat 27, karany za rozbój. Po- 
zatehi policja aresztowała żonę 
Sierpińskiego i niejakiego Kup- 
czoka, którzy brali udział w napa
dzie. Organizatorem napadu był 
Sitek, napadu dokonali Ogórczyk 
i Sierpjńśki.

Na przejściu granicznem w 
Brzezinach Śl. zgłosił się 24-letni 
Jan Kołodziej z Brzezin ŚL, dezer
ter 39 Pułku Piechoty z Jarosła
wia. Kołodziej, przebywając na 
urlopie u swych rodziców w 1933 
roku, zdezerterował do Niemiec, 
fam  jednakże źle mu się wiodto 

i wreszcie,, nie mogąc znieść tru
dnych warunków życiowych, wo
łał narazić się na dużą karę i wró
cić do kraju. Kołodziej sta'nie 
przed sądem.

Na ostatniem  posiedzeniu M agi
stratu postanowiono dostarczyć dla 
ogródków działkowych bezrobot
nych pewną ilość bezpłatnego na
wozu. Dia lekarza ubogich, dr. 
Kuca, ustalono miesięczne odszko
dowanie w kwocie 417 zł. W ybór 
nowego burmistrza (12-letnia ka
dencja obecnego burmistrza, p. 
Popka, upływa obecnie) ustalono 
na 15 marca.

W hucie Fitznera odbyło się w al
ne zebranie kasy pogrzebowej. 
Kasa posiada 336 członków i 
27.800 zł. majątku. Zasiłek po
grzebowy wynosi 500 zł. Uchwa
lono zezwolić na przystąpienie dó 
kasy byłym członkom załogi huty.

Z Chropaczowa
Na ostatniem posiedzeniu rady 

gminnej zatwierdzono nowy bu
dżet. W ydatki wynoszą 285.000 
zł., dochody 245.000 zł. Do pokry
cia wydatków brakuje zatem 40 
tys. zł.

Przyczyn tego niedoboru należy 
szukać w  unieruchomieniu huty 
„Guidofto" oraz w  ograniczeniu 

i ruchu na kop. „Śląsk", co spow o
dowało znaczne zwiększenie bez
robocia. Gmina zam ierza się obec
nie starać o subwencje w  W oje
wództwie, iub o pożyczki. Dalej 
stara  się gmina uzyskać pożycz
kę na budowę baraków  dla bez
domnych. S tarania o' uzyskanie 
baraku, należącego do huty, nie 
dały dotąd rezultatu.

Witelo, najdawniejszy 
uczony śląski

S ta ran iem  In s ty tu tu  Śląsk.ego od
będzie się w  p ią tek  dn ia  6 m arca  
godz. 19-ej w  sa li wykładowej Domu 
Ośw iatowego w K atow icach p rzy  ul. 
F rancusk ie j 12, odczyt z cyklu „P o l
ski Ś ląsk". K ustosz B iblj. Jag ie lloń 
skie j, d r. A leksander B irkenm ajer 
będzie m ów ił n a  te m a t: „Wilelo. naj
dawniejszy uczony . śląski*. W stęp 
wolny.

Zwyrodmiśslec
Doniesiono posterunkowi policji 

w  Pszczynie, że niejaki 39-letni Jó 
zef Sfandura, zamieszkały w 
Pszczynie, utrzymuje stosunki z 
własnemi córkami.

W trakcie dochodzeń ustalono, 
że S tandura zmuszał do uległości 
17-letnią pasierbicę, z którą utrzy 
mywał już stosunki od jej 8 roku 
życia. Ponadto od przeszło 4 lat 
gwałcił swą własną 13-letnią cór
kę. żonie swej, która o nieludz- 
kiem postępowaniu chciała do
nieść policji, S tandura groził śmier 
cią.

Degenerata aresztowano i prze 
kazano władzom sądowym. Spra
wa wzbudziła w  Pszczynie zrozu
miałe zgorszenie.

Radio śląskie
W TOREK 3 m arca  1936 r.

6.30 P ieśń  po ranna  i  g im nastyka.
6.50 M uzyka lekka. W  przerw ie  o 
godz. 7.20 Dziennik poranny. 12.03 
D ziennik południowy. 12.15 A udycja 
dla szkół (d la  dzieci młodszych) 
„Śpiew ajm y piosenki". 12.35 Koncept 
z udziałem  solistów . 13.25 Chwilka 
gospodarstw a domowego. 13.35 —
14.30 U w ertu ry , fan ta z je  i  potpourri 
operowe. 15.30 Piosenki w  w yk. Re- 
vellersów  „Dobrana Czw órka". 16.15 
K oncert Sekste tu  Jó z e fa  S tena . 16,45 
Cala Po lska  śpiew a. 17.00 Skarby 
Polski „R udy żelazne, cynk  i ołów—  
odczyt. 17.15 K oncert o rk ies try  1 p.
p. Legjonów. 17.50 E ncyklopedja .m ó 
wioną. 18.00 R ecital fortepianow y.
18.30 R eportaż  z P o radni Zawodowej 
dla chłopców. 18.45 M arja  A nderson 
i Szalapin. 20.00 W ieczna ondulacja 
—  m onolog Ciotki Albinow ej. 20.10 
W alc ze snu —  opere tka  w  1-ym a k 
cie W aldena. 20.40 D ziennik w ieczor
ny, 20.50 O brazek z Po lsk i współeże- 
snej. 21.00 K oncert europejski z  P ra 
g i czeskiej. 22.00 F ra g m en t z  op. 
„Carm en" B izeta. 22.45 Celowa p rą 
ca  krajoznaw cżo-fotograficzna. 23.05' 
—23.30 C hór D ana  i A dam  W ysocki.

ŚRODA, 4 m arca  1936 r.

6.30 Pieśń  po ranna  i gim nastyka . ■■
6.50 M uzyka lekka. W  przerw ie  o 
godz. 7.20 D ziennik poranny, 12.03 
D ziennik południow y, 12.15 0  kobie
cie w łoskiej —  pogadanka. 12.30 Kon 
cert. 13.25 Chw ilka gospodarstw a do 
mowego. 13.30 L ekcja  języka  polskie 
go. 13.45— 14.30 K oncert popularny. 
16.00 Zagadki muzyczne —  audycja 
d la  dzieci. 16.20 R ecital śpiewaczy.
16.45 Rozmowa m uzyka ze słucha
czem rad ja . 17.00 D yskutu jm y ,,Czło 
w iek i  m aszyna". 17.20 W yznanie m l 
łosne (p ły ty ). 17.50 K siążka  i w ie
dza „O książce J a n a  Kucharczew - 
skiego" Od b ia łego  do czerwonego 
c a ra tu  —  T riu m f reakcji. 18.00 Jo.-- 
hannes B ram s: K w in te t k larnetow y.
18.30 O grodnik śląsk i „Rozw ój polr- 
skiego w arzyw nictw a n a  Śląsku“i
18.45 H an k a  O rdonów na śpiew a. 
19.00 M iasto n a d  zm arłem i szto ln ia
m i —  odczyt. 20.00 Godzina Z agłę
b ia  D ąbrow skiego. 20.45 Dziennik 
w ieczorny. 20.55 O brazek z Polski 
w spółczesnej. 21.00 XXVI audycja  i  
cyklu „Tw órczość F ry d e ry k a  Chopi
n a "  (1810— 1849). 21.40 N a  m a rg i
nesie „Cudzoziemki" —  szkic lite rac 
ki. 21.55 A k tua lna  pogadanka gospo
darcza. 22.05 M uzyka lekka. 23.05-—
23.30 M uzyka taneczna.

Redaktor odpowiedńałny: S T A N IS Ł A W  N IEM YS K L Odbito w drukarni Sp. Nakładowy-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, .Warecka 7.


